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Słynny lotnik BERTRAM. 
który wystartował do lotu 
do AustralJI, zaginął w dro 
dze. Od kilku dni Jut nie 
wiadomo co się z nim sta• 
Io. Po raz ostatni widziano 

go koło wysp Sunda. 

NAPAD STUDENlóW NA B. PREMJERA BARTLA 
Został on 

Lwów, 21 maja. 
Napad studentów na b. premJera 

prof. Bartla wywołał oburzenie zarów· 
no w sferach politycznych, Jak i nau­
kowych 

Przebieg napadu był· następujący: 
Wczoraj, gdy prof. Bartel wychodził 

z gmachu politechniki w towarzystwie 
pewnej kobiety, około 60 studentów 
zagrodziło mu drogę i · 

' Sląsku. Straszna zbrodnia na 
OBRZUCIŁO ZONILEMI JAJAMI. 

Ubranie prof. Bartla zostało zupełnie 
zniszczone. Również suknia damy, któ- Syn zamc>"rdowal matkę nożyczkami 
ra towarzysz.yła prof. Bartlowi, została Swiętochłow'ice. 21 maja. swym 46-letnim Romanem nie utriymy 
zniszczona. Po dokonanym napadzie (d) Wczoraj w godzina•ch popotu ... wała prawie żadnych stosunków'. Ro· 
studenc! zbiegli, . lecz ~~uch przywód· 1 dniowych w Swi.ętochlowicach !la ~Ją- m~n b~ł alkohofkiem i dawn' ej gd~ za­
ców teJ brut~l~eJ napasc1 zdołapo ująć. sku dokonano potwornej zbro<ln . m1enk1wał z matką, maltretował Ją w 

Od. roku 1uz szeroko omaw1~10 we I 89-letnia Anastaz2a. Kokot od dluż- nies~ycha~y sposób. • 
~wow1e t. zw. „sprawę Du~lan • Do 1 szego czasu zamieszk1wała w przyt1;1ł-1 Wc~oraJ Kok?t spotkał mat~ę w mte­
instytutu ~ Dublanac~ prz~1ęto w O· 1 k~ dla ~tarc~w j utrzymywała się z n:·e- ::zkaniu robot!11cy MzykoweJ. prz.Y !fi. 
wrm czasie na wydział lesno-agrQno- wiielkieJ renty lnwaJi.dzk ej. z synem Aptecznej. Zaządał tam od meJ J> en1ę-
m1czny studenta Bauera. Ody studenci · 

$~~~tłi~~~~?.~Ei D~nli~a . DB mień .Df H~Di[lJ[~ i WDi~~OWJ[~ 
mu nłemiłemi konsekwencjami. 

Władze uniwersyt1'ckie pociągnęły 
za zredagowanie tej uchwały 50 stu~ Warszawa, 21· maja. f rządzenia o cofnięciu dodatku do upo: 
dentów do odpowiedzialności. Refcren· {d) N~ wc;zotajszem posiedzeniu ra- sdeń -funkcionarjuszów państ~wych t 

dzy. Ody matka mu odmówiła, rzucił 
się na nią z nożyczkami zadał jej prze­
szło 10 ran i następnie zbiegł. 

Staruszka po uptywie k lku minut 
wyzlonęla ducha. Za zabójcą zarządzo­
no pogoń. Aresztowano go w pobliżu 
cmentarza w Swiętochtowica.:h. 

W czasie d.ochodzeni.a przyznlł się 
do wuny i tw erdził, że zemś.;i:ł si~ na 
matce z tego powodu, że przed trzema 
taty wyrzuciła go z mieszkania. 

~t ... _._\.~~ ... ~ . ~ k.....: .J1.-·-_... ~ „ , \. . 
~ ' . ' 

Wzrost przemyt­
nrctwa alkoholu 

w Stanach ~iednoczonych tem tej sprawy na plenum senatu miał dy ministrów · przeprowadzono reduk- zawodowych wojskowych, zajmują­
być prof. Kazimierz Bartel. W zako1i· cję- wydatków państwowych .. . Przede- cych -stanowiska służbowe poza War· 
czenlu swego przemówienia prot. Bartel wszystkiem uchwalono projekt rozpo- ·sza wą. Wasz.vngton, 21 maja. 

Cofnięcie dodatku równać się bę- (Telegram własny). 
' • • . 

1 
• dzie zmniejszeniu uposażeń funkcjonar- . (t) Wed~u.g ostatnio ogfoszonej sta-

Jft 41106a„,r•• -'OJ• IQ.„0„,6ł ._, 1 IDOQl•I• iuszy pań~twowych 0 9 proc., wojsk<;>- tys.ty;~i. w m!1esiiącu kwiietniiu w. Stanach 
._. ąL. • .., ~ • .., "" • ..,.., • ..,. ~· " ' wych ~as . o ~ proc .. Rozporząd~eme Zj·ednocz.onych poc!ą.gn:i•ęto dio od1powvei--

J ok o wsi„pne przg1toiowania do wchodz~ w zycte "'!'. dmu 1 cze~ca rb. d!~i·alności 4200 osób za przekroczenie 
wo.-ng z Japonjq DaleJ rada !111ntstrów powzięta .u- pr.ziepDSÓW prohFbicyjnych. 

. . chwał~, z'!-lec'!-~ą~ą przepr?wadzeme Są·diy ska:za~y oskarż.onych o szmtt-
• MoEikwa. 21. maJa. ' w ~rawach J?alekieg? Wsch.odo, ~az a!Jal?gtczneJ zm.zk1. uposa.zen w pr~ed- g;iietl spkyt,usiu łączm:ie na karę 2264 lata, 

. (d) W tych dniach rada kom1s~rzy lu- z. n~Jwyższym1 dygnitarzami sow1ec- J s1ęb1orstwach . 1 •. mstytucJach pubhcz- ora!z na zaptacooiie kar w wysokości mi-
dowych ogło~ita rozkaz powołuJący .na i ktm1. nych na prowmcu. ljona dolarów. 
manewry wo1skowe. cztery . roczm~ · Sta:tystY1ka ta wska:mje, Tż pirzemyt-

których dotychczas 1esz9ze ant razu ne łtapad ban·dycki· w Częstocbowi·e~ n-ictwo al1koh0tlu rozwi.ja się w dalszym 
~zywano. W kołach I><?ł1tycz!1ycb sądzą ciągtU w St. Zleidnoczonych i . że naj-
ze m~ewry .~e . stanowią częsciową mo- ostrzej,sze kary n~ są w stanie pot-ożyć 
bilizacJę R~SJ1 sowiec!dej w zwią~ku z Opryszek, z rewolwerem w fPkU, wtarg'nął kres tajnemu gorzelnidwu ami szmuglo-
wypadkam' na Dalek1·m Wschodzie. 'C wi 

Pod<>bno Stalin odłożył swój wyjazd do rnitszkania adwokata . 
na Krym i pozostaje w dalszym ciągu na 
Kremlu, odbywając poufne konferencje Częstochowa, 21 maja. lju, wybiegła na balkon, wzywajęc . po· 

Wczoraj o godz. 11-ej w południe do· mocy._ . 
konano śmiałego najścia na mieszkanie . \Ytdząc to, opryszek zbiegł, w ~ra· 

tf OWY rozkład J• azdy . adwokata Oderfelda przy ul. Panny lmie Jedna~ został ~trzymany przez 1ed· 
Ma.rji 29 nego z mieszkańcow domu, przy.czem 

01~flodsd 01 sude dsiś ' · . powtórnie zagroził użyciem broni, toru-
o 12-tej 01 nocv . Do ?łieszkania zadzwonił jaki~ osob- Jąc sobie drogę do ucieczki. Nie miał · ie· 

Łódź. 21 maja. nik, kforemu otworzyła gospodyn1 ę.dwo· dnak szczęścia, gdyż przed bramą został 
(it) Dziś 0 godzLnlie 12-e,j w nocy kata. Na zapytanie, czego sobie życzy, schwytany i odprowadzony do komisar· 

wchod'.z.i w życie nowy roziktad jazdy na p~zy~y~z odpowiedział, ~e pragnie się jatu policH. . . 
kol·ejach. Rozllda:d t-en, jeśli chodz:i _0 v.;dz~e~ z ą.dwokate~, a kiedy go~pody- z~ względu na tocząc~ się. śledztv.:o 
Łódź, przynoSJi tylko niemaiezme .zmiany. nt o~wiadczyła ,Qlu, ze adwokat. Jest w n~zWis~a zatrzymanego u!awnić n:ar'!-zie 
Powiększono Llość pociągów, tączących są~e •• napastnik -~chnął drZWt, przy• nie mozemy, .zazna~zamy Jednak, ze 1est 
na1sz,e miasto z Jetn!skami podmvejskiiemi I stawiaJąc gospodyni rewolwer do głowy. on siałym mieszkancem Częstochowy. 
nafomiaJSt skasowano kilka pociągów, fa~ 

1

1 Napadnię~.' w najwyż.szem przerażeniu, • Wypad~k powy~szr wywarł w mieś· 
czących Łódź z Krakowem i uzdrowiska· pozostaWlaJąc napastmka w przedpoko· cie zrozumiałe wrazeme. 
mi w zachodniej Malo11olsce. · s b , . 1 · ł d • d • 

Warszawie grozi 
strejk 

prac:oll'ni fżófll nliefsfddl 
Warszawa, 21 mai:a. 

(d) Warszawie grozi strajk pracowni­
ków miejskich. Strajk ma się rozpocząć 
w najbliższy poniedz.alek, o ile do tej 
pory magistrat ni1e wYP'łaci pracowni­
kom zaległych poborów za kwiecień i 
maj. Strajk objąć ma wszystkich bez 
wyjątku miejsk eh pracowników umysto 
wych i fizycznych. 

. 
Pod kolami 

samochodu w spraw~e tej interwe11j<C1wać będJz;iie . · amo OJS \VO m o BJ ZIB\V"ZYDY 
w ministerstwi'e kCJll!1'llll1ilk~cji rziba prze-I- . u 
mysfowo-hand1Iowa l magistrat. . „. sprzec:zc:e z otc:zgmem I Łódź, 21 maja. 

26 stopni (. Łódź, 21 maja. lnie wzięła jej w obronę. (dg) Wczoraj w godzinach wieczo-
(dg) W mieszkaniu przy ul. Orzecho- 1 Zosia do tego stopnia się tern przejęta, rowych na ul. Pomorskiej pod kota sa­

u valv wiosenne wzmagają si~ wej 10 dziś w nocy rozegrała się że postanowiła pozbawić się życia. Gdy 
1
mochodu dostała się Janina Wójcików-

Lódź. 21 maja. wstrząsająca tragedja. 16-letnia ZofjaJ wszyscy udali się na spoczynek, dziew- na, słu'żąca zamieszkała przy ul. Po-
(H) Upały, trwajqce od kilku dni, do- Piechotó~na miew~ła cz~sto za.tar~i ~e czyna wyjęła u~rzedn.io pr~ygoto_waną morsk!ej .57. Doznała ona ciężkich usz­

si•ę[ly <lJz,lś szaybu k·rnlmi!nacy-jnego. Ta- swym 01czymem 1 skarzyła się, ~e Ją butelkę Jodyny 1 wypiła większą dozę ::kodzen cielesnych. 
ldch ci1eplych dini bowlie.m jeszczre w mie- 1 źle traktuje. Matka przewą.żnie. stawała trucizn~. ,I?on:iownicy, któr~ch zbudzi!Y j' Pogotowie J?O udziele!liu pierwszej 
si.ą·cu maju nie notowano. Te1mperaturn 1 po stronie dziewczyny, jednakze astat- ze snu JeJ Jęk!, zaalarmowah pogotowie. pomocy w groznym stame przewiozło 
wyinosHa d'ziś o g-.odz:ni1e 8-·ej rano 22 nio coraz częśeiej przyznawała rację Desp<?ratce przeplulrnno żołądek, po przejechaną do szpitala im. Prez. Moś-
strnme Celsju1sza, ~ godz. 10 już 26 stop- mężowi. Wczoraj znów doszlo do sprzę; czem zostawiono ją na miejscu. . lćjckie~. Szofera samochodu . pociąg-
n1l C. ł czki. I tym razem matka dziew.czyny l · · rilęto do odpowiedzialności karnej. 
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NDZ IL y 1„ amo omoc b Brl ~ńsklch 
artystów·' 

. Jl !' fęj«:ł 6iopfQ -=femi~ 

nie dotkn 
Kobiety 

ł karku kob·e y od 50 I t - i Pl' e11os~Q c; tetaru 
(y) Pod znakiem obecnego kryzyst,t 

Skaza"~ na śm·1 er 5· ą we fr. ancJI i bezrobocia, które szczególnie niepoko 
- jące rozmiary przybierą w Berlinie. ~a 

Z ł i n I jąc się dotkliwie we znaki wszystkim . re g V za·vo~om. pow~tata ostatnio n!ezwykta 
(x) UpfyWa obecnei 50 lat od czasu a po ślub : e pod opiekę małżonka. l czący hołd kob;ecie. Dwunastu przy- ~rgam~arja. k!ora w spo~ó~ :ask~~~Y 

gdy we f rancji wykonano ostatni: wyrok francuska nf·e może bez zgody swe· s ęglych, którzy ferują wyrok na sali ilust~uJe. ponu.1° stosu~~1· Jak e P . Ja, 
śm~erci na kobi0ecie. Od tego czasu gilo- go meża przvią.ć darowizny, za)J'isu, O· sądi0wej mogą zupełnie spokojnie wy- w .~ 1em.1e_ckieJ r~t~~~hl. ~~lir~~·~~:; 
tyna zachowuje sę z iśc'e francuską ga- dziedi;czy~ spadk_u,, wyjechać zagrani- dać ~yrok śm ·erci ~a wyra.fino~ai:ą raci,/r~·~~~le·· ~ t~nychy, dziedzin sztuki 
lanterją względem kobiet i swem śmier:- ce, lub zmien ć mte}Sce pobytu. 1 zbrodntarkę. Wyrok 1 tak nte będzt.e Pf!,eor~ al~ zwiazek od nazwą Samo· 
telnem. dotknieciem nle kala bl~łycb A jednak rzad~o ?I jaik"m kraju ko-

1 ~ko~anY· Prezydent ~rzece! re~ubl1- ~omoc Ybcrłlńsklch ~rtystów". c'~łokno• 
karczkow •. , . . . ! bi·~ty ma ą tak. w· el~n. wptyw ja,k ..yt~- k1 ma1ący moc ułaskaw1an ;a S·.rnz.a 11~ó:V wie tej organizacji przenoszą ciężary, 

C?czyw'iso e ·POtwtorne z.br.cdn:arkti śn :.e we f r.ancJ. Z. 1e1 u~odop~n·1am1 JJ- zawsze korzysta ze swego przyw ·le1u tnpetulą I malulą mieszkania, udzielają 
~ywa1ą. zasądz~ne ~a ~arę śm:ierc1t od C"?V si? kazd~ ~l!P ee. dl:oa n:e1 t~~rzy I w wypad·ku, gdy ~k~1·1'.1ą ,est kob .. eta. pomocy podczas przeprowadzek, wyko 
00 lat ~ednak niezi:i1·enme każdy z pre- się na.rp·rzeró~n1 e1sze. ':"zory naJm ek- Przed p· ęć<lztes~ęc:iu laty tr,Ybunal nują roboty stołarskie, kopią ziemię w 
zyd.entow ułas.kaw1a z mocy p~awa z~ szych jedwabi, dla n:e1 ~yliko fabryku e wydat wyro:k śm erci na Luizę Ca·nnet; o~roda~h. sadzą kwiaty na halkonacb, 
c~aJOW\}~O kazdą ska~aną kob1et,ę~ W,o- się pachnące perfumy i nęcące błys- Prezyd·ent ple · skorzystał z prawa ł~k~ słowem, podefmują się wszełkłch prac. 
gol~ kob ety f~an~us·~lie c esz.ą ~lę .z Je- kotkii. . . I i 'Yl'rok miał być wykonany. Mo111is·:eur nie maJących nic wspólnego z ich za· 
dneJ. s~ron~ w1elk11em1 przyw,.le1am1 a. z 1. W salonach p ęknysh kob et pow~ta- DaG•bler ~sob :ścied ogk\1da~ ustawiczn e wodem artystycznym, celem zdobycia 
drug1.e1 za~ sta:re p.ra:va równocześn.e J~ n.ciwe pomysły, '"'. Jej salonach mo"\\~ g'i!otyny, a skazana spędz1ta noc w tio- środków na utrzymanie. 
knyw<l;zą 17 I ta'k ko~ieta fr~ncuska ma ~·e o sztu9e rzJldzenta pańshyem, o po- wai::dyst\v'•e duchowne~o. który przy-

1

1 Do swej nowej dziat~lności przystą­
Pra;"'O : moze narów~[ z męzczyzną za- [1tyce i w elu innych zagadn eniach, na gotowywał ją d a'111negx> życ'.a. 'pili oni po nałeżytem i sumiennem przy­
rab.ać na chleb codzienny, może wstać któ~e ta samą upośledzona prz~z prawo 1 Zbl ża.ła się godzina wvkonan·a wy- gotowaniu po odbyciu specjalnie zaim­
lekarką, ~dwo~atką, „profes?rk~. ale za ko~J.e.fa ma wielki c~oć pnśredn1 wpły.w. l roiku. Skazaną wyJ)rowadzono z celi, a prowi~Jwanych kur~ów.- Nie są. to ~y­
to zamkn1~ta Jest IJ'. :red Olą droga do I Glownym ari!ume.ntem. który z.awazV'ł ks.ądz szedł przez ca·:y czas twarzą od- letanc1, lecz wyszkoleni rzemieślnicy 
karjerv politycznej. i dypl-0matycznej. n.a szali w czasie WY,bor~w prezy<lenta ·wrócony w stronę skazane i i wysoko już o pewnej ru~v~ie. Wielu z nich z?ra 

Mat·~ teg_o, kob1•eta francus.ka nawet w ub egtym roku !Jy.ia n ezwYkle oso- dZ'ierżył krzyż który mi.at za·stoo~ć w i- dza ~wletnv trammg sportowy, bowiem 
pośredn~·O nie m9że wp~ywać .nia losy bowość an.! Doumer. I d·ok gj.Jo1yny. ' ' 1 okre'i oderwanych od życia arystów. z 
swego kraju, pon ew~ż pozbaw10na jest ! .Na1wet g-: 1Jątvna. to bezdus:z!Jle narzę- Skazana ~t-Od!!ła 5• e żarłiw'e. w po· 

1 \\::~hr~nc~ si-:. czupryną poety i marzy­
pr~wa gł.osu. Prócz tego .stare prawa. od 4z::.e m~chan::cz.nego ,sP:os-obu wvsyt~- Miżu mie~a stracenia dwuclt pomocni- c1e1sk1em spo~r~enlem. 
diaią kob ··etę pod catkow:tą op ekę 01~a, ln:a ludzi na tamten sw;at, składa m il- ków kata pochwyciło skazaną i po za-1 ~rz.e~staw1c1el~ nn!mfci~sz~ch ge.ne~ 
• •• • aw11• WJMi&&b !& w'.ązaniti jej oczu, rzuc li ją na kil lana \ n.tci1 świata s1tuk1, zatruJ~11em przewaz 

• • . • ; w ten sposób, że szyja znala; ła się w ! me w charakter~e robotników transp•!r 

Berii n d ru O' IQ m Cb 1cago. księżycowatem zagłębieniu' u stóp gilo- :t<?wyc.:h o~a~ tapicerów. są.to przewaz--- e ~ tyny. . I me m~0d~~ency za.hart.o wam pod wzg\~-
. - ,,Monsieur de Paris'', jak nazyw::tj~ , de!ll f !zrcz~ym, J.ak 1 duc.h.owym„ h~z 

Zu~hwolg naqad hun!Dąiow na we Franci kata, poc·iucnął dżwi~n e i ~:1aJmme1szcJ s~a.np wykonuJą surmenl!~e 
resfourocf4ę pod ID . e1ską błyszcząca klinga ięla w błyskavAcrnem i .wzor~wo naJ~1ęzsze roboty. Ocżyw1s-

( ) B 1. t ł t tni 'ed ł · · • • t , "ńć ki k. d 1 · t . cie, kaidy z mch wolałby pracować w . y er m ZoS a os n o nawi zo- ma .wsz}'slk1ch w. sz;1chu, pozos~ali yego emp,e opa'!4" w erun u o s omę e1 swym własuym zawodzie, iednak wn!ą 
ny 1sb~ą plagą ~~ndytyzm~. Krwawe ~waJ ~o. ~dzy udali s1ę, za ladę huie~ową SZY1 ska.zaneJ. /.:mi na.ici<;iszą i najbardzi(;j niewdziecz­
zbrodm~, .rabunki i. wlamama, doko~y- 1 wy,mesh ~b.mtąd dw1~ kasy wagi .150 1 W n1ewytiomac1!>nY Jednak spiosób ną pracę fizyczną, nit głodować w 
w~n.e. me·J~~nokro!me w sa~em śro~: funt~w, ktore ~tęp~1e . załadowali na ostrze zatrzymało ste o ceutym~tr nad swych „artystycznych mansardach", 
m1escm m1l1onówe1 . metropol1~1, są d71s , t~ksowkę. - Ui:nieś:::1wszY: łup "!' tak- obnażonym karkiem, nle dot;rkaJąC na-,1 wyczekując na lepsze czasy. , 
tam na p~r~ądku .dz1.ennym; Niem.a dnia, sowce, wskoczyli do a~ta 1 ruszyli peł· wet skóry skazanej. 
aby kromki poltcy1ne me doniosły o nym gazem. Jeden z ooecnych w gospo· j Powstała konsternacja ~·kazana któ . · . i 
n~V:Y~ zi:chwałym. występie _przedsta- · dz!~ ~uP~?w zdQbył się .~a ci~ b?hat;er ra szła na !Ulot w ~t~ut! fakl~d~ 'ż~. : ~: si~ . Y,dby9 ną .s~utek Jakiejś v s mą• 
w1c1eh świata podziemnego, ktorzy obec sk1 1 us.iłował dogomc uc1eka1ących mzociett a nara~ odzys,rnła pełną świa· l • . . ba. • • ..J 
nie śmiało konkurować mogą z osławio- bandytów. Wówczas jeden z bandytów domość i~ zęła w ·rzerail'w s ! . Oczywiśc,e trze Slę · .hy•O pogo-: 
nymi bandytami chicagowskimi. I rozbił szybę w aucie i przez otwór t>O· ób poc P 1 Y ~- ' Z1Ć Z faktem dokonan~ ! prezydent 

.1Pr asa berlińska donosi obecnie o no- ' czął ostrzeiiwać prześladowcę. - Tra· s "hwyć. . t . · k „ \ laska wł ~kazaną. Późn'. eisze docho-
wym, niezwykle zuchwałym napadzie fiony dwi~ma celnemi kuk mi, odważny I , ~l przyp~ T'UJ<\C~ s- ę C:.gzT UCJ~ l dzep :e ustal~ło, ż~ poilloga w ~n:_ejscu, 
czterech młodych bandytów, których kupiec padł trupem. Po upływie kilku i::ocpwyc. krzyk · z.~ws_ąd po ... zę Y si ... , gdz1e us~""."rono g lotynę, pod c1ęzarem 
mimo energicznych poszukiwań władz sekund właściciel zajazdu udał się tak· · rozi.egać głosy bf~ga;a,~e 0 łaskę., . tej ostatnie) ug:ęta. s ę nieco w jednem 
bezpieczeństwa dotychczas nie udało się sówką w· pościg za bandytami, musiał I ·i:·ro~UJratOtr 1n1:.e mogt przemownć z ; mc.ejscu t""'.orząc n:eznaczną krzywiznę. 
wykryć. Krwawe to zajście miało nastę-

1
' jednak zrezygnować z pościgu, !!dyż na• wrazen• a daJ tylko. z.nak reka,, aby \ Krzyv.\iizna ta 1ed111ruk wystar·czyra. 

pują.cy przebieg: gie pękła opnna, trafiona kulą bandyty. · prze:wan·o egze;kucJe 1 skazaną od.pro- : ażeby <>strze, przebiegające między 
Do taksówki, znajdującej sf~ na po- Nazajutrz na jednej z ulic południo- .

1 

wad.rono do celt. • I dwoma słupami, n e spadło prostopadłe, 
stoju przy Postdamersłr., wsiadło dwucb wej dziielnicy Berlina znaleziono bezipad- J.edinocześ.nie wysłana została na rę- I tylko zatrzymało się w drodze. Od te­
mł?dycb, ele!!.an~ko ubr.~~ch m'żczyzn skie auto, porzucone przez bandytów. ce ówcze~l!lego prezydenta Ju~es.~ Gre-1 go wypadku ~inęło już 50 lat i. p~zez ca­
!~torzy kazali się zaw1ezc w kierunku Po obydwu kasach, ktore padły łupem vy depesza z prośbą o ułas.kaw.en e ska- ły ten czas n:e wykona:no an1 Jednego 
r ~ryferyj miasta. Gdy znaleźli się w od- złoczyńców, oczywiście, nie było śladu. zanei, gdyż poranna egzekucja nie mo· wyroku śm".erci na kobjec e. 
'uclnej dzielnicy, mfodzi ludzie kazali 
!'tofe'rowi się zatrzymać, poczem natych 

1 

2:~~st=~!~~~Fl:{~"27g~ ZISZCZONE "PRZEPOWIEDNIE s'·vLVJI to, N.astępme za1ęh mie1sce przy_ kie- . , 
· '.>wnicv i ruszyli w kierunku dzielnicy 
Tempelhof. 

Koło god:ziiny •dziesiątej wieczór tak-
Słynna kobi.eta-jasnowidz przepowiedziała śmierć 

Briańda oraz wzro·st hitleryzmu w Niemczech !\wka zatrzymała się przed restauracją 
·· · eiakiego Tiepelmanna. Auto onuściło 
· -t>h młodych ludzi, którzy zasiedli przy (y) Słynna na całym świecie kob!e·' ·Bardzo · . dokładnie sprawdzita się l rządzie nastąpią zmiany, z drugiej stro­
. '~nym z znajdujących się w otwarłem ta-jasnowidz pani Sylvia na początku również jej przepowiednia, iż „małe ny jest bardzo prawdopodobne, iż na­
:'1'ejscu przed lokalem stołów. Po zamó- każdego roku ogłasza swe przepowied- , państewko wyrządzi Niemcom wiele• rodowi socjaliści zmuszeni będą na 
·;ieniu piwa i koniaku, zażądali kart i nie, dotyczące najwa7.niejszych wyda- 1 przykrości". Oczywiśo!e, w wypadku I skutek „nacisku z zewnątrz" ustąpić 
;•rzystąpili do gry. Obydwaj byli w rzeń. Podczas licznych wywiadów i tym chodzi o Litwę i sprawę Kłajpedy. i :innemu bardziej umiarkowanemu rzą­
!iwietnych humorach i zachowanie ich rozmów pani Sylvia stale podkreśla, Następnie przep0wiedi;iała zgon wybit- · dowi. Sylvia stwier~2iła, iż komunizm, 
ńie budziło najmniejszych podejrze6. j iż jest tylko człowiekiem i nie może nego francuskiego połłtyk?, po śmierci nie zagraża niemcom. 

, Wewnątrz lokalu znajdowało się dać całkowitej ~waran.cji, iż wszystkie którego we FrancJł nas~ąpl zmiana kur-I W st.osunku do AustrJI Sylvia prze· 
wielu gości, którzy na skutek późnej je.j przepowiednie· si.ę ziszczą. Pani Syl- su. l.Jmarł Brłand, zabity . został !1"u· : powiedziała, i* na jej t~rfi!nle 3 pa1istwa 
"Jory stopniowo opuszczali restaurację. via zapad.a w pewien trans, wówczas. m~r, a· wybory w rezultacie przyniosły I podadzą sobie przy1ac1elską dłoń i 
Koło północy, gdy w lokalu pozostawa- ja,~ \_\7~ śnie, w fanlazji jej P?Wstaią n~J- wielki. zwrot na lew!J.. . . wk_ró~ce nastą~i poprawa .. Sytuacja Au­
lo zaledwie kilka osób, jeden z młodzie6 roznieJsze obrazy o symbolicznym cha- I NaJpra""'.dopo'Clobn1eJ przepowiedma strJt Jest naraz1e bardzo mepewna, jed­
ców wkroczył do wnętrza i zbliżył się rakterze. Podczas transu Sylvia nie S~lvji odniosła się głównie do osoby nak zainteresowanie jej losami jest tak 
do bufetu, zachowując się tak, jak 1tdy- myśli, dopiero później stara się wyjaś- Ilr1anda, gdyż wpływy polityczne Dou-

1 
wielkie wśród w :elkich mocarstw. któ­

by pra?.nął uregulować rachunek. Wtem nić sohi~ znaczenie i sens tych. obra- "!era, c_zfowjeka bargzo spokojneg.o, re opraco~ują najpróżniejsze plany ce­
nagle błyskawicznym ruchem wyciągnął zów, kt?re są podstawą sta':\:1~ny~~ nigdy ~te były zbyt .. silne. ~resztą me le"! sanac:1 sto~unk?w w ~_ustrji, iż od­
rewo.lwer, w momencie tym. w lokalu .Po przez mą hqrosk9p,ów. Oczy\~·1sc1e, .1z wspommała nawet, ~z zmian~ kursu nosne przepow1ed.n1e Sylv31 i w tym 
jawili się dwaj jego przyjaciele, również w . ty~h okohcznosc1ach omylk1 są nie- ~ol~tyc~nego nastąpi . w zw1ązk_u ze ""'.Ypadku posiadaJą wiele prawdopodo:. 
z rewolwerami gotowemi do strzału, 4-ty umknione. I sm1erc 1 ą słynnego męz?. stanu, lecz pu bienstwa. 
zaś pozostawał przed drzwiami na cza- 1 Jeśli zastanowimy się nad jej prze- jego zgonie, co też ziściło się całkowi-I Najciekawsze są jej przepowiednie, 
t.ti.ch. - Wszyscy wydali jednocześnie powiedniami na rok bieżący, niewątpli- cie. . dotyczące Rosji. Syt• 'a przepowiada z 
C.krzyk: „Ręce do J!6ryl Kto się ruszy, 'wie dojdziemy do wniosku, iż niektó!'e Co Się tyczy„ Rzeszy Nlemieck~ei, całą stanowczością koniec bolszewizmu, 
iostanie zastrzelony!" z nich z-iściły się z całą dokładnością. pani Sylvia, przepowiedziała, iż „ z ło- który nast~pi nieodwołalnie w bieżą­
. W następnej minucie rozległy się I Z przepowiedni natury apolitycznej na narodu pOwstanie nowy r?:ąd, który cym roku. Widzi ona wielką wojnę, 
strzały. 6 strzałów padło jeden za dru· sprawdziły się idealnie jej przepowied- pod naciskiem z zewnątrz wkrótce u- która zagraża ze Wschodu do „wyso­
gim, wszystkie jednak hybiły celu. Go- , nie, dotyczące pogody. Przepowiedzia~ stąpi." Narazie wprawdzje niema jesz- kich gór'', czyli do Urala. Po tamtej 
spodarz oraz goście, śmiertelnie przeta· ta ona nagle niespodziewane nadejście ~ze nowego rządu w Niemczech. jed- stronie „wysokich gór" przępQwiada 
tenl, stali nieruchomo, nie niszając się z! mrozów, a w styczniu, Zg0dn1e z zapo- nak wybory do , landtagów dafy bardzo ona zniknjecie raz nazawsze „obecnych 
miejsca. Wówczas gdy jeden ze złot:i:yń-1 wiedlJią Sylvł, w niektórych miejsco· 

1 
wiele mandatów strom\lctwom nar?dO· władców Kremla". 

·ców z wycelowanym rewolwerem trzy-wościach ukazały się motyle. •.wym, tak że nie jest wykluczone, 1ż w I 
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TYFUS PLAMISTY. W ŁODZI~ 
Władze sanitarne przystępują do walki ~YKA .,, ...,. 

Z tą Straszną Chorobą 21 maj:i1 - posiada.ją chara.kler IDKĄLNY n 
wszystk1em są umiarkowani, ma.ją z<lol 1i.oścl dy. 

lód .& '.!.- ed. j k d ~ h I 1 • t b d ze ploma-iyczne W Obszernym z ą,kra.;ic, jak rćwmei . . ,,, 21 maja. \lit;~~ zarówno na j nycp a: i ru~·:e da szym ciągu s osowane : ę ą szc • 1'CJ61 ',i.daią duży rozwój w lai& duchowy;:h. w wy-
(ti) W mku ub1egfym na początku w<>- d:t1eJą s: ę rzeczy, urągaJące wszelkim I plenia systemu dr. Bezredk·. Po za tern ruiluk.ach, mecha.nice i stud.fa.ch. n.iezwvkl~ oryl!i­

sny, władze srunifame rozpoczęly we pojędom o higjenie. w na:jbl!.ższym czasie u~aż~ się zarzą- naJnych mogą lbczyć ii.a .P~w?dz.~nic , d?Jięki . kt.6. 
wszystk~ch m:iastarh energ czną akc ę I W najbliższym czasiie S""""i<>J.ne u- 1 dzenie nakazujqce iikWtdacJę tych stu· rym zde>bę-dą w.przynlosci wi~kszą f')II'too.ę ~ rue. . • . · ' • . ł'":",,.. . , ' • i d mleme sta.now11Sko. Będą nu.cć wlasM m:terffll w kierunku zwalcz.an„a d:uru brzusz1I11e-

1 
rzędy sanitarne oraz funkc,J011a.t',usz.e dz1en, w których znajduje się n ez atna lprzed<Siębiorcze dzięki którym zbogicą się ł za.-

go. Dotyczyło to szczególnie Łodzi, al- po} cjj rozpocz.ną kontrolę na rynkach i I do użytku woda. Studnie te będą zbada· i bezpieczą na starość rodz.i.nie i &obioe doota.tek. 
bow ,em w naszem mieście co roku nie- : tairgow'·skaich, 'badając czy wszystk1i:e ne i jeśli okaże się, że woda w n'.1ch nie B'dą mieć p:ocesy nie~!uszni~ wytocioue, a vo. 

1 •d -t t f b ' k ł · I · b ć f'lt · · j t be mmio wsz&lk1'Ch epr.!ec~w6w 1 f.ałszvwyclt ookair. ma eP! elll,la y usu .rzuszn~ przy. · a~ty ~ ~ s_P9zywcze nakryt~ są gazą, u: moze ~ prze 1 • rowana 1 es z. td, wyjdl\ z takowych zwycięsko ·i idema5kuil\ 
biera nJepokoJące rozm ary. co Jest S1kut n1emo~hw1,a1ącą dotykanl-e ich palcami względn e szkodl1wa dla zdrowi.a. będą m-esłuauie oskMtenie 1 pt>dstęp, Dzięki1 do1bra.ne­
kiem bardzo złych wairunków sanrtar-\' i oibsJ!,ada1t1'.ie prz·ez muchy, które są roz- zasypane. • m'! małżeństwu ~ęd~ zadpwolen.i, a przy abop61~ 
nych w Łodzi i braku kanalizacji, nosicielam zarazy. 1· Zarządzenia powyższe nfowątplliwie ne1 pracy d.orob i,ą s~ę ma1ątku zLe:nekl':g"· na k-tó 

W Lk t f f k b. N' I • · d • ;.,..k · · d łk •t rym będą goopcxla,rować d-0 końca życia. a a z y usem sza w ro u u 1e- 1eza ezrne o tego w rat.ie zw""' - pr.zyczyn: ą się o ca owi ego oP3iłlO- Urodzeni pod wpłvwetn BYKA _ pJwtnnł 
gtym w dwuch k emnkach. Przedew- l szenia s ę wypadków zachorowań, w wania epidemli tyfusu brzusznego. wi-•tr.zegać siię ka,pieli w bieżącei "·odzie i ud. 
szystkiem rozpoczęto stosować spec;al- ; kać ~a.clmi.ernego palenfa tytoni1u, gdyt maji.\ pno. 
ne p;,guJki t. ZlW. dr . . Bezredlki. Preparat n . ~ . . ·1 , ' ~ w&tDrul•e eł~~e serche.21 . - śl" .. t d · f 00 · · i d · k · a urO<Lzonyc ma.1a s~czę 1wv mt-0s14c 

~~:r~;~t~~u!~~:~a,~E: :;~~r:: ~Jl rnW'lY I 0~1· ~o'l" w11nnllYDn ~=r~::1~u~i:: ~:hi::oś1~1~!\~~ łym szeregu zarządzeń natury higjenlcz- U U ~ U U ~ J J pU ~ (22). 

nei, a więc przez Zabezpieczenie artyku- Wvcleczld morskie Linii Gdynia _ Amerykat ••••••••••••••-
łów żywności oraz zabezp:eczenle i ba· 1) Na fJORDY NORWEoJI (POza krąg POiarny) o<1 16 Hpca do 31 lipca b. r. 
danie wody do pkia. Ceny od zł. 425,-

J aik się dow:adujemy w rOlku biieżą- 2) DO ANOLIJI, BfLGJI I HOLANDJI (plaże nadmorskie) od 23 lipca do 11 sierpnia br. 
cym niastą.pj.ł pew en wzrost zachoro- Cenv od zł. 480,-
wań na tnj:,•s plam·.·„fy. Istn:·eJ'e ob.awa 3) PO MORZU PólNOCNEM (DanJa, Norwegia, Szkocja, Anglia I Belgia) od 5 sierpnia 

'u.1: "' do 19 sierpnia b. r. Ceny od zl. 400.-
by strais.zliwa ta choroba ni·e p:rzyjęła Sprzedaż biletów i informai::le w biurach LINJI GDYNIA - AMERYKA 
większych rozm:arów. I z tego wzgłę- WARSZAWA, - ul. Marszałkowska 116: 58-2 
du władze, sanitarne w Łodzi zamierza- w ODYNI - ul. Waszyn$lona, we LWOWlf - ul. Na Błonie?· w KRAKOWIE, ul. Lubie.z 3, 
ją ponowni e rozpocząć walkę z eoidemją w RZESZOWIE, - ul. Grottgera 1004, oraz ag enciach turystycznych. 
pn:~z za:stosowaniie podobnych zarzą-. - Bez DGSZltOtl6W zaarantcznych i wiz. -

Kormtailie l l~Hii 
Na.pisz imię, rok l datę urodzenia - otrzy­

mau bezpłatnie próbną ana lizę okrdlającą kim 
jesteś, kim być możesz i jak ma6z postępować, 
abv uniltnąć niepowodzeń Na k~uta przesy~ki 
nadeśli\cie 1 złoty, moina znaczkami p<>czlowe­
mi. Adres: WARSZAW A. skrytka pocztowa 379. 
Marla Bkz. 

dzen jak w roku ubiegłym, do których 
cała ludność będzie mll!ilała słe zastoso„ 

.· ,., .... , „ „ „ . . .: . "'-' . . ~ ..... . . . . ' . ' 

sować. Dwaj' bracia zabili szwagra Akcja tegorocma 'J)rowadlrona bę­
dz ~e z daleko większym rozmachem. -
Główna uwaga sk:erowana został11:e na 
targ0<wiska mie~kle i sklepy spożywcze 
ia.lbiow:em mimo ustawicznych tzarzą-

Krwawy epilog sporu rodzinnego w Sosnowcu 
Sosnowiec, 21 ntaja. padł na ziemię z roztrzaskaną czaszką, Wczoraj Polczyk przyszedł do mie-

,4 • W ,dniu dzisiejszym w polu przy ut. a w chwili później zmarł. szkania Wąsów i wszczął z nimi kłót-
Otwarcie Teatru Letniego (Park Dębowej w Sosnowcu miała miejsce Po dokonaniu krwawego czynu, bra- nję, przyczem powyb!jał szyhy. Wąso-

Staszlca) przy ut. Narutowicza 70 kłótnia, która zakończyła sję niezwykle 

1 

cia zgłosili się sami na posterunek po- wie wyrzucili napastnika za drzwi, po-
pod artyst. kier. Karola Borowskiego. tragicznie. licji, gdzie złożyli o'dpowiednie zamel-, czem wszczęli z nim kłótnię , która mia· 

Od soboty d. 21 maia i Między braćmi Janem i Francisz-

1 

dowanie. ła tak krwawe zakończenie. DzU j coclzienn:e o jfodz, 9-ei wiecz. 
kiem Wąsami z Jednej a szwagrem ich Wdrożone przez policjo doch~dze· 

B Ł Ę D tł Y B O K S E R i Janem Polczykjem z prugiej strony · nie ustaliło. że Polczyk od dłuższego 
Kom. spo~~;v~.wzt,c~1~':!·b~!~~móhkiego powstała sprzeczka. która wkrótce za- ' czasu nie żył z żoną, którą wraz z trof· 

Powrót łramwa'ami zanev1nion.,,. mieniła się w bójkę. w czasie kłótn; I giem dzieci pozostawił bez środków do 
, Ceny znlłone. 40-t Jan Wąs chwyClł siekierę i zadał nią ~ycia. Opuszczona niewiasta zwróciła 
~------- ••••li" 1 Połciykowf cios w głowę. PoJczyk się do braci. 

ł/ • ~ ,:, • ,. ' ,·. • • ~ 'I- • • ' - • ' • ' ~ • „ . ' . ~ ' ' . . tY, •• „ . . . . 

Podejrzany agent 
Swiętochłowice, 21 maja. 

Władze sądowe otrzymały meldu­
nek o występach jakiegoś podejrzanego 

W • li' • k I I - agenta Mieczysława Kurkowiaka z le.n.o O ro O'
„. · Poznania, występującego w imieniu 

~ ł t:~~:~Ku~~~~ak sk~~dż~t 1~~e~~ma~h 
działając za namową narzeczoneJ.-Zbrodniczą parę aresztowano kis1b~3i!1a~·ej0~ 1i5~1~:ó~kre:~eli~~~~~: 
· Wilno, 21 maja. Ustalono bodaj, że stary Osucha nie go-1 Zaraz po śmierci niedoszłego teścia I sklch cena.eh. W sprawie tej wdrożono 
. W tych dniach zmarł w pobliżu No- dził się na ślub syna z panną N., osoba Niedzwiedziewówna oświadczyła kole- dochodzenie. 
wogródka, w osadzie Glinki, gm. gr-O- o złej opinj!. Kochankowie postanowili żance, że 11areszcie dop:ęła celu. Wia- -----
deckiej, wieśniak ~ichaf Osucha. jednak się pobrać. Dziewczyna ustaliła I domość ta doszła do sąsiadów do uszu 
śmierć _iego wydała się pooeJrzaną dla plan działania, a młodzieniec strasznyłpolicji i w ten svosób to straszne ujco- Zebranie rzeźnilców 
otoczenia. ten plan wyko:·ywał. bóstwo zostało wykryte. nie od6~d~ie się 

Z polecenia sędżiego śledcz.ego prze-
t>rowadzona została sekcja zwfok, ze­
zułtat której były wprost rewelacyjne. 
Stwierdzono, że Osucha został otruty 
strychniną. Wobec tego rozpoczęto 
śledztwo, które ustaliło, że Osuchę O• 
truł jego syn, za namową swej kochan· 
ki Niedzwiedzi.ewówny. 

' ~ •,•""'' • - ,• '• '• • ••I ~ 

· . • W niedzielę, dnia 22 maja o godzinie '1101·•.-1·0 •a po·aron1„z11 a-ej po południu nadzwyczajne walne & „„ iii ._ zebranie członków cechu rzeźniczo-wę-
W czasie pościgu za przemytnikami dlinlarskiego w Łodzi, nie odbędzie się. 

Katowice, 21 maja. narjusz graniczny ponownie zrobU aiy„ 
Funkcjonatjusz sŁraży granicznej w tek z broni. . 

' \ '. •- : ' ' ' • ~r • '• ' '• .~ ' ' ' • ' ' •• '_ • ' ' 

Pawłowie, patrolujący przy ul. Górni• Na skutek tej strzelaniny po bu stro• WY JASNl.ENie. "k d . czej zauważył dwuch mężczyzn, którzy nach granicr, zebrał się większy Uum W związku z naszą !nfor.ma.Cj:\ o oigo, n a em Jl usiłowali przedostać się z Niemiec do przyczem kilku wyrostków niemieckich łocenru miieszkania przy U1l. Senators.ki,e.j 
Morsko·Kołon1·a1na Polski. • • • rzucał~ pod adresem Polski obelżywe z mebli, diowiad!ljemy s Lę, że p. Smrgot 
l'I Strażnik we;wał ich do zatnymansa okrzyki. nie ma l'!l~c wspól•n.e1go z fatszerzem welk-

się. Wówczas przemytnicy poczęli ucie- Po rozpędzeniu przez policjantów sla, o którym wspominaliśmy (cz1e1go 
odbędzie się futro~ o 4·ej po poi. kać. Strażnik strzelił za nimi dwukrot- polskich tłumu zebranego po stronie zf'leSztą sami nl'e stw!·erd1zNiśmy) I że me-

w „Sca li•. nie, jednak chybił. Po pewnym czasie ci J polskiej i aresztowaniu kilku osobników, ble są zna·c21nie mniej warte. niż nas po-
Ahdemja Mor$ko _ Kolonfalna., kt6ra jest saini prz~mylnicy usiłowali .ponownie policjanci ni':~ieccy .rozpędzW również c.zątkowo potnformowain·o. 

pierwszem większem wyst111pieniem tiropa.gitndo- przekraśc się przez iranicę, l hmkcjo- tłum po drugie) stronie granicy. 
wem łódzk:ego Oddmłu Ligi Moreko.Kolon!ail- . ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~~A~~~==w::~::„·:~::~::~ Straszna katastfof a motocyk1·1sto·w. 
generała dywizji Gustawa OrUcz.Dreszera, pre-
zesa i;arządu głównego Ligi Morsko.Kolonialnej. Dw· aJ· 1·nz· yn1'erow1·e wa' rszawscy c·,~ ~z· ko • p, t. ' Polonja w Stanach Ziednocz:onych Ameory. ~ r a n n I 
! 'Pólnocnej i Kanadzie". Prócz tego na pro-I . . 

~ram akademii złot14 1\ię produkcje artystyczne . Lubffn, 21 nt&Ja •. 'ku 12 kl~. w kierunku Puław ł b:yf w złamaniu żeber lewego boku, pzJrn !ęciu 
dcskonałeit~ tenora Julju.na Kairgera któremu VJ dniu onegda:szym wydarzył s~~ pełnym biegu, pękt nagle hamul~ :t na- kośc . długi.ej w przedram:eniu lewej rę-
akompanjować będue prof. Teodor · Ryder, de- I ti~a~·~zny wyp~de~, który zakończył się stąp ła katastrofa. ki' i ogóllllej kontuzii. Zaś inżyn i er Cze­
ki.a.macie okoliclll<>Acl.owc StaniMawa Skalskie. · C!ęzk1em poranłen;em <hvuch osób. Szo- Motozykl wraz z pasażerami \Vlpadt twertyński doznał ciężki.eh obrażeń cie­
g.o i koncert orlciestry 31 p. s. K. pod dyrekcil\ są Puławy - Gołą~ jec~ał motocyk.l, do rowu. Kierowca iinż. Sliwiński uległ lesnych. 
por. Waltera. prow?-d~on~ przez ~iyniera Zemowt- •••••lmll••••••••••••••••••••••••• 

Akaidemja odbędzie się jutro w niedz!elę, ta ~hWlńsk.ego zamieszkałego w War- ' ~ H ., IDzłś. w sobotę „.VIA o·c1ock z projlr. mm Z2 bm. w teatrze „sc~la" ($r6dmi11jska 15). ' szawie przy ul. Szopena 6. . ~r B BDDW o aodz, 5 
PP· „ „ artystyczm. Począ.lek o godz. 4-ei po połuclftiu. Bilety w ce_ I . Y". pr~yczep!onym ~OSZU zna·XJ:ował u w •obole. o :~:z-=~ Koncertu popularnego 

n :~ od 25 groszy do z złotvch w dD'iu Akademii lSllę 1nzyn1er Edward Czetwertyńskh za- w niedzielę. 0 s!odz. 11 r. I wntęp pierwsz. duetu ,...ę~ierskiet(o. 
w ka.sie teatru .,Scala". 'mjeszkafy r6wn!eż w Warszawie. . PDftBN~K fti UZYCZfłY WeUcie 1 Ił. dla młndil•ty 'o l!r. 20-2 

Pru.daprud.at w c-.lkierm "Esp!anMla••. Ody motoc.ykl znalazł się na odc~n- Dlllł 1'1 Oikl•słra tymf. pod .dyr. Seweryna PiatnuaJd. 



Str. 4 1932 ~~{Jft€_~„ 21.V 

•. „y,;S'P°LE'N·o·iD'L'04
" I Maurice Chevalier, Jeanette Macdonald ~i:i~p~;~~łym Erne~ta lubi'.nba 

Nał'utowlcza20. nt GODZINA z TOBĄ'' 
·······~····~················ii p. • ' ' . . Dziś I dni następnychu I muzyka Oscar Strauss. -Pocz. seansów o g. 12 w pol. Ceny miejsc od 12-ej do 3-ej 75 gr., 1 zł. i zł. 1 gt'. 25. 

• • ·, .1•. • ,". · •' . . .• • :·. • ' · .• . • ,,, ',' ". 

I ,,K$1ĄżĘ DRACULA'' 
Genialny twór erotveznv wl!. słvnnel powieści Bram Stnkera, 

W rol, l!ł. Bela Lugosl I Helena Chandleł'. 15-ł Początek o g 12 w pot. 
· Uwaga: Uµrasza się osoby starsze o me•pro•adzanie młodzieży na ten film Zł• 

Ceny miejsc zniżone: 

1.-, 150 i 2.-

•• '' 
- AA w i 

Dramat an<!iehk e!!o oficera z nlnteli1tence Service". który doknnywu;e 
na niemieckiem terytor um bohaterskich !'"Z'l/DÓW wywiadowczych, 

W rolach l!ł6wnych: 

Brian Aherne M -i gdałena Car r-t H 
NADPROG~AMY.- Priczatek ~eans6w o l!odz, 4-ei D" ooł, w ~obotę 

i nie:lzi t le o l!ndz, 12· ei w poł,- Priranki po 50 gr. i 1 zł. 
Z powodu letnie)l o> sezonu ceny miejsc zniżone! 

25-4 Ws7ellcie bilE"ty ul oowf' ważne 
1 : • -+ • • • ' ... i , • 1 „ , _,, , .... . ~ „ . · . J' ~ • \.. • .... r •„' ' , .. :. •• . - . • , ' ·-' ' • • '' GRANO:K1NO 
Dziś dni następnych 
~ 

Humorek 

Wzruszajacy ?ramat erotyczny. prz.edśmierfne ~zieło Lou „. s a w o h I he-. ma 
bohatera filmu „l'fa Zachodzie bez zmian" 

.ZDR·ADZIECKIE ś'WIATLA 
NADPROGRAM: Najno11Jszy dioennik dżwię'{owy Fox'a o az aktu~lncści krajowe. - Pocz. o g. 12 w poł. 

·Na sezon letni ceny mie ~se zniżone. 25-4 

Pe·łna tabela wygranych 
2-go dnia c!ąg.nienia , 1 ei klasy 25 loterji panst~owe;. 

30.000 na Nr. f061S6. 91 3.31 423 527 703 28 851 3007 32 153 216 310 52073 83 137 231 52 414 502 621 31 60 . 713 61 
15 ooo na Nr 69661 14 54 72 464 502 687 92 825 54 4079 190 207 990 53059 77 318 516 793 812 IJ 68 910 63 54017 

• . • . 25 362 680 5277 •404 29 73 76 725 823 45 938 151 302 416 510 50 659 _92· 718 29 56 75 97 885 
Po 1000 zł.: 159489 66943. 99 6102 317 90 92 413 29 40 12 547 763 837 935 915 55000 2 84 309 19 51 64 429 92 552 7Z7 914 
Po 500 zł.: 11407 64077. 47 7009 55 92 361 68 424 609 101 30 833 904 85 90 56019 ~9 111 346 411 718 27 .33 soz 57036 
Po 400 zł.: 19520 53972 94082 111302 68 8225 56 349 98 431 32 67 501 600 102 914 7i 179 78 329 77 84 86 621 802 26 93 99 951 12 

142768. . 9103 232 565 739 989. - 158119 603 780 9.46 915919144382 92 580 870. 

Mayer udał się z młodą damą na spacer. Po 250 zł.: 627 9fi8 441.5 18759 278391 10283 410 513 826 941 11040 146 614 846 54 • 60505 843 954 71 61022 77 214 308 853 ~2051 
Prze.chodzą przez zieloną łąkę. Dama nosi 29993 37445 42949 72931 75725 93721 12065 136 306 533 96 609 854 99 13134 405 18 74 72 27 137 283 890 63051 2JO 330 463 6::l 753 

· - 25 506 605 41 920 2 914038 112 227 452 72 508 97 919 64077 IO 8359 464 61 703 852 918 75 
czerwoną suknię. 1107634 11 8883 L~K733 147565. 1717 21 887 15112 449 604 20 16079 104,87 95 65074 85 1~7 30 429 79 780 26 60696 211 .14530.; 

Nagle z boku nadbiega rozjuszony byk, na· Premie po 1000 zł. do wygranych 340 59 403 583 701 6 891 17260 469 545 860 958 5 86 456 815 943 67039 622 883 60 69 89 68020 
stawia rogi I rzuca się na towarzyszkę Mayera. po 100 zł.: 110561 103617 127863 15752.3 18020 1.19 227 445 64 558 679 19038 408 10 11 ~il 1.27 228 25 499 624 734 849 29 91 69041 121 
M:iyer w nogi ai mu się uszy trzęsą Młoda 141651 157940 150065 126974 127607 38. 62 715 896. lu07 75 451 631 714 4.3 16 886 28 42 950 09 70081 
dama za nim.' • 196816 155693 1?8878 123531 . 952891· . 20087 399 449 524 57 636 75 821 953 21326 ~~~o~OJoi~9i~3~77~~9271g8152 34078 .349~66 469250 805597fi66 

W • I ź I b t ' - 460 704 853 98 945 22117 443 !i24 51 689 755 81 V u 
res~c1e, gdy zna e li s ę Jui w ezp ecz· 150232 93939 35804 14.355 51805 40781 959 78 23048 . 80 89 198 815 991 2 .J 1 331 65 9~4 43 74003 212 370 47 74 422 764 902 75079 

nem mle1scu, młoda dama rzekfa: t;g847 82332 54989 12487 87Z52 68927 99 578 784 873 970 25161 68 297 31! 591 fi!'i9 93 13 149 201 304 54' 86 9.9 419 84 628 780 04 18 
..s;~ ladń"Y ~ pana bohater!. Czy nic ni6'Mł' 2793f 75649''"" J 4M'~ •:łgt 07 "7'749·>.11384~ 1780 821 27 921 26167 255 87 423 634 56 8 '6""9ł~ 25 824 941 76066 04 1•B;,- 66 ·249 41 374 464 662 

pan, że gotów pan iest w ka~dej chwili spoi· 3a842 41.i96 73861 881524 76601 s9oo.3 2m2 367. .,669 102~2() 863 28127 239 s39 611 68 ~~ :;g. 15J1 0~2rlJ'cf:4a:~4~!~/~M6 g:s ~/f~ 
rzeć śmierci prost() w oczy?_ • 1' 42698 35823 6956.ą. G 

1
• _ l. ~~lł9~89g_l 29119 • 12 51 84 313 72 438 •5~!2-~ J 464 50 65 721 849 975 80273 85 651 768 72-951 

m"111 lfłwszem„. - odpowiada Mayer, ociera· Po zł; zoo rta Nr Nr. 19411 ,3529.3'1 30046 117 3?2 33 50? 5 B83 '31011 77 ' 15? 301 04 15 95 &.IU88 _141 266 to 3.30 638 33 799 81.? 

ląc pot z c7oła. - Owszem, powiediłaełm, ale 58798 692.31 77738 ~977i4 78929 10733.ł 445 99 550 75i 915 32WO 110 52 99 3.3~ 13 717 ~~ 1 
4i0 8~8:2n1 ~!~ 11 ~ ~~~ i~/~3 8~~0~~ 

przecie ten byk był żywy! 1123432 139948 153952. . 125 812 24 41 96 3328. 5 338 78 424 7u 655 834 370' 451 14 36 47 637 22 7g9 85282 370 64 1'> 988 * Po 150 zł. na Nr. Nr.: 70 374 5486 340~5 137 . 41 214 49 .440 610 ez 7u 816 966 86078 106 59 76 356 45 73 91 688 26 724 911 
Mayer spotyka swego przy)aclela Klopsa 6946 9459 1340- 16173 16-00 ?5572 294~ 353.2 424 50? 81 696 702 18 8.~6 980 88 36035 87078 22 334 63 487 75? 985 28 88194 466 ·34 73 

• I ' ;') " ""' ' 167 325 51 · 446 502 867 90.3 61 37063 77 154 56 89 660 793 85 847 S9Z23 4·9 o 25 j 
- Wczoral zdawałem egzamln szofer!'ki.„ 31595 34368 50285 62.299 65164 73308 250 311 450 81 685 874 937 75 38048 122 81 993 38 8l ;, 1 9 64 

- powiada Mayer. 174422 75013 77414 77676 79465 806Sl · 363 411 19 72 634 7'31 974 39002 406 38 625! 
9 2 

• · 
- No I lak? •• -· pyta Klops. 82314 8?.841 84451 84789 766/6 879?8 8)4 948. ~1 I 373 741 828 7:r 91178 83 204 8 68 396 

0 .., - "" I 40018 88 149 9·9 444 586 691 775 41072 188 493 119 94 826 30 39 73 9Z4 73 86 9.2045 ?92 
- Jakoś tam poszło„ Egzamin teoretyczny ~1021 93656 94098 94266 _101298 110807 287 413 47 67 570 87 636 83 824 66 74 91 6 84 74 382 729 828 67 901 17 93160 213 J90 561 89 

był bardzo fatwy.„ Przy egzaminie praktycz·· 119376 121184 126181 127850 128254 96 42262 541 822· 82 43130 95 282 423 76 505 6 768 94028 ~02 353 434 46 633 855 95102 24 229 
nym zdarzył się maleńki wypadek.„ wpadłem 133502 134239 134269 134494 139544 77 605 8 742 75 849 97.~ 77 44060 100 279 329 359 451 566 678 750 863 89 981 96?94 328 43 7! 
na drzewo„. auto się rozbiło.„ 1145159 147883 150 483 684 848 58 985 45339 798 923 46235 55 81 497 747 811 907 97077 232 325 442 85 55.3 

- No? I I d li I I d ? . 'srAWKI ~38 87 435 758 47126 83 273 86 306 914 16 48355 936 98409 507 687 87J 91914 215 19 436 78 63. 
„„ m mo a c prawo az y.. . • 59.5 664 66 769 864 85 919 49028 237 342 439 64 -

- Nie wiem Jeszcze„. - odpowiada Mayer. 12 17 331 509 609 87 760 93 961 66 68 659 705 _839 934 68 .82. 100048 51 !06 207 64 397 64~ 98 726 101101 
- MóJ egzaminator Jeży Jeszcze nieprzytomny 1004 644 765 878 86 937 2046 135 59 200 29 50264 '307 51100 215 614 36 47 817 35 76 966 216 433 732 817 45 907 96 83 10.047 156 78 .365 

. 194 410 726 802 103.372 441 661 707 801 918 28 
w szpitalu- I · 30 104213 52 346 71 ·569 · 614 780 97 809 973 

~ Po 12 lat.ach istnienia Lo.terji P.aństwowej w Warszawie, dyrekcja zmieniła j 105109 92 95 212.:> 20 444 62 91 9.3 051. 48 5? 712 
. Pewien autor pogniewał .. się na krytyka; plan wygranych przy obecne)' ZS-eJ„ lolrJ'i ·w ten 'sposób że i'uż w pierwszych 27 106372 Sui 6.0 737 874 959 69 1700/.9 182 

l·t · l h ł" . . 'ć I . . - - . . I 467 546 698 760 841 108104 46 8.3 287 B7 50 
' ory „z ee a .Jego. powies • 4-ch kl.asach przydzie~a prem1e. . · : • 474 787 897 109445 508 54 749 52 78 896 92Z • 

. - Pan nie potrafi ocenić moJeJ ksiąi~I-! - P1erw~ze 2 .Pr':mJ~ 'Yi I klasie na N: •• 12437 ~ 391~7 przypadły w udziale naj- 110036 183 305 20 511 683 874 111047 17!1 417 
~olał oburzony autor. - Nigdy pan me nie. starszemu 1 na1solidnie1szemu Kantorowi Wymiany 1 Loter1i „SAMUEL WEIN- 59 93 suo 42 61 657 769 895 112104 483 575 756 
wydał!.„ · 1 BERG"; 58 Piotrkowska 58.' 61 875 89 910 1 IJ039 162 222 77 326 38 66 440 

Na to krytyk: Fakt ten niewątpliwie zachęci' Loizian do . zaopatrywania się w Losy w 84 644 981 114152 2.29 . 50 452 616 703 857 912 
- Mój panie!.„ Mogę doskonale ocenić szczęśliwej kolekturze Samuela W~inberga. 2:')_2 38 39 51 115074 419 31 702 31 543 116016 344 

omlet, lecz Jednocześnie zapewniam pana, że . . 7~ 469 93 117107 330 35 75 627 29 700 118043 
" . igd i . ł J Jk ' 8~ 292 376 416 640 47 718 919 119002 312 403 
1eszc~e n y n e zmo*m a a.- 560 627 43 946. · 

. Pan Fredzio odwiedza swą narzeczoną. Hallo' Tu rod,-o• . 120255 568 632 953 121250 "87 330 73 94 888 
- No, czy mówił«:ś lui '. z moim oicem w , . . ~ · - - • •• 1222092 185 371 453 919 86 123190 ·378 489 686 

sptawle naszego ślubu? _ pyta leciwa panna. .. P~pGRAM_ RÓZGLOśNI l.óDZKlfJ 20.JS-21 55: Muzyka tekka. Wykon·awcy: 01·kle-' 835 124028 124 309 608 8.33 56 914 63 12502.3 29 
·. ,POLSKIEGO RADJA''. .&tra P. R, po.eł dyr. Stu. Nawrota, Ta.deus• i 37 181 268 92 414 36 52 810 2.2 32 55 96!> 126.llS 

- Owszem, przez telefon„. Powiedział: SOBOTA. dnia 2t.go maja_ Olsz.a (p~osenki}, Ida Łosi6wna (Klilllga). L. 83 466 576 788 970 127218 88 346 73 6.:i2 99 77 
„Wprawdzie pana nie znam. aJe zgadzam się"„ 11.45...:.tt:55: Codzienny Przegląd Pruy PoMC:ei. Urstein fa:k<?mP.I. Tr. z W-wy. . ~~~lg~138J2!Jj35g:6.J135148879 526 94 879 964 

---- Tr. z \VI.wy. · · - 21.55-22.TO. Fe!Jefon p. t. „Conrad - pliSarz an- . . • 
~n--.. 1 ,,.1 •_._, ~-~ ~ ... 11.SS--l~.l~: Syg~ał 7~asu i: Wars!-4wy, hejn~ł gielsk!, :a.;ty&ta poJ&kJl•• ••• wygło& p. Zyg_ 13025 171 87 290 312 424 61 666 772 858 46 
"rvv' rt-~~ ~1~4/ z W;ezy Ma.r1ac~1e1 w. ~ra;kow1e od.czytanie munt K:.s.-elews-ki. Tr. ~ W-._wy. · 131054 33 86 473 8a3 44 64 901 55 132052 71 
... „ __ ... ._„-.....,. . ..,.„..,..-...... -"'"-"' ... .-...„...__,.. ... -.,~ progr~mu ll'l dzień b1ezący. 22.10-22.40. Koncert Ch~tnow.ki w wyk. Bole. 124 67 ·240 433 34 53 80 93 665 93 778 973 

, 12.10-1~.20: Płyty gramofonowe. · . sła;ra ~ona. Tr. z . oarsz.3.wy •. . , · . , 133016 106 93 361 563 615 22 27 736 803 86 940 
TEATR MIEJSKI. 13.20-10.25: Przerwa . 22,4().:;..„2.5(). Do~atek do Pra.s. Dz1e11t0.Jka .Rad1. 56 57 1.34062 75 86 139 89 261 863 135111 86 

WYSTĘPY JERZEGO LESZC~SKJEGO. 15.25-15.45: Od:zyt z Kra~owa .p. t. „To, C?· ~ra.z . komunńka·t mateorolog. z W .wy. 210 338 4l7 34 59 683 772 839 50 983 1_36143 DZJ 'rś w so•?otę punktu~lni~ o god~: 8.30 wie- z serca wv.rosło• -:- wygłosi Henryk Weryńsk1. 22.50. Kon.cert tyczel1 z płyt gra.mofooowych.

1

· 262 86 382 83 594 705 17 32 56 800 137038 !OO 
czo;~m premJ(!ra se~.sacy1ne1 komtdµ L, Ver- 15.50--16.2Q. A.udyc1a dla chorych ze Lwowa w 39 422 27 32 92 565 736 62 138064 168 94 306 
nem! a •. Bai:k N~m{) . . . • . opra·cowan~u _ks. Rl\kasa. . AUDYCJE ZA<lRANICZNE. 31 5'8 88 99 139108 66 99 226 581 675 719 813 

W n:•ed~:·elę 1 poon.~edzDałek powlórzema teJ, 16.20.-16.4Ł Rad;okrorilka - wygl001 dr. MaT. , A . . . 977 " 
gt.ośnej s-ztuki. · . •an Stępow.ski. Tr. z W.wy. . 15.25. 'W'1lno. „ n.wt w poezji polsk.lleJ", · 

16.45-1?.10: „M!•ck~ewkz płaz w skorupfc" -- wygłosi prof. St. Cywiński. 140250 352 530 69 608 846 69 141189 306 751 
OTWARCIE SEZONU LETNIEGO w TEATRZE wyg:osi? pl'lo.f. S. Sumiński Tr. z W _wy. 16 20 Warszawa życie w m~oku" wy- 820 963 142007 31 256 90 381 474 842 901 2 

n1J·/!T!~~tt : ~~:i~ 9~J A~!1c~~· nastąpi 17 1~ 7~~~ym 81~C:~~v;:dłu:1An~~;sc:n:~ r!~j: . giosi kpt. Mik~faj ~ .roczyńs~i. ' j~~31~ 1 6~~ ~i4~~6 8~~6 9~6 1~ig7~ 1 ~o 7~6J 4~~~n 6~~ 
olwa~·cie se·z.cmu w Teailm? Letn1m w sympa. Ju.!ji Romowkz. Tr. z w.wy. . 17.10. Warszawa • .• Pohtyka Ros11 na Da- 774 851 88 97 98 900 98 147150 43 779 863 
tycznym, pełnym ziełenl .i świ~żcgo p0>w-i e.tr.za 117.35-1755 Koncert dla mlcxfaieży. Tr. z W.wy, lekim Wschodzie" - wycrfosi profe-, 148021 34 337 73 460 81 633 985 149064 109 229 
parku Sbsz:i.c·a. Na lliaugura:cię dana będ;>;ie 18.00-19.00 .. Tra.nism;sja ~a?ożeó.s<lwa Majowego sor Jan Jaworski. "' 393 427 536 741 893. 
6portowa wesoła farsa Sm6lsk"eg.o „Błędny bok. z OstreJ Bramy w W1Ime, 

17 35 
\V/i[ p· k. 1·t k' ,1 , 

ser•'. \ 19.00-19.25: Roz:maiiit.ośoi.. • • 'V no. ioseni l ·l ews te w \VY'A. 150060 277 328 413. 18 57 515 754 85 151055 
·19.25--19.45. Komunilkrut Izby Prze.m._Haii41Q-wei Aldony Potop.owjczówny. . 29 99 .741 819 918 61 15.2396 522 29 686 ~14 22 

TE;\!R POPULARNY (Ogr~dtnva J~). · w· Łoili:~, «>a~zytani~ prog.ra.mu _na dżi-e~ na- 17.35 • . Kato.Wice. _Kon:cert , popofui,d:n·i·owy. 31 32 40 942 l53017 67 to~ 231 43 462 . 7.4 511 
Dz:i91"1J w sie>bOllę o god,z. 8 mm. 15 w;ecz. "Ili ll'Łi:-1my . kafondarzyk ·. fiJmowy, repertuar 19 20 · .. Katowice'' ' Wvmarle olbrzymy ~ 771 154197 824 155181 215 44 88 364 67 544 6.38 

Teatrze Po.pularoym przy ul. Ogr.Q<łowej 18, , te&!trów. · · · · · · · · • . _ · • •• ·. •• ·• ;„. '' • • I 156147 2.31 33 · 302 13 686 774 990 94 15746-1 541 
„Bueno.s Aires'_' sztwka z ~ia. baiucllarzy...iywr,m : 19.45-20.0o: Prasowy Dzienaik Radio.wy z -W-W'f.. ,; . z~1eirzę~ " - wygł.osi prof. dr. Kaz.i-j 809 29 909 4J 158285 331 70 420 21 703 ~ 78 
towa.rem w A~en.lyniie. - 20.00-~.15: "Na. widookri:~u"„ .r„. & W7~~ nuerz Surun. . 891 903 15'9154 214 6Z 64 316 ~5 4..JO 93. -
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34) ' R d · I · ćd · · t t · tych. Chyba, że ci s'ę przydadzą? 
STRESZCZENIE. OZ Zia plę ZleSlą y rzeCI Czerwona Hanka podniosła dumnym 

Na seans so1rvtvstvcznv. urzadzonv 'W·• IA~-'IJ ,,.,.
11 

..,.08~ ~ gestem gł·owę, w oczach jej zami,gotały 
przez mi,trza ma2il taiemn'ei orol Stoneł· J&J ..., ••W I' ~ c, dawne ognie. . 
le20. orzvhvli równ ież: urocza hłnndvnka 'f • Ki fl • _ Kochałam Antka i ni.gdy za ŻYCla 
Marv w towarzv--twie 'trv ia ,wesrn Steń er-'OD'°J an I . . 'ł ł 
skieg;o i eleirnncki młndv am:hitekt Stanl ~ •W "" jego n!e przyjęłan:i od niego 1. po. z a-
sław Bar!'kl. Pndcza~ „eansu ukazała "ie . . manego grosza. Nie wezmę więc i gro-
taiemnicza ziawa. ,zeocac: - .,Marv. Ma Nazajutrz po tej tak draPlatycznej lałem s:ę wyrachować z. wspól~ych ra- , sza teraz, po jego śmierci. Niech pan 
rv!.„" Wkrótce ontem uslvszano ~zamota scenie, udała się Czerwona Hanka na chunków. Teraz szczęśc1e uśm•echnęło '. schowa swoi" stuzłotówkę, alb-o da ją 
nie tak. iż zderterwnwanv Iem Stanisław · Ch ł l'k d ć t ' "' 
nag;Je zaoalił światło elektrvczne. Krzeslr grób Antka ażeby jia;k zwykle spędzić się do mn1~. .cia em z L w. owa s a- biednemu.„ Tyle ludZi. umiera ternz z 
n;i którem ."ied7:iala M~rv. -.tato nu"te. tam na ponurej meqytacji parę .chw l. · ry ~r~yj.1~.c11~ls~1 .dług, ~le n-estety, Ap- głodu a ja, Bogu dzięki, żyję ja~o .ta~o ..• 
obok czerniła <;se. nrzvkrvta czarnvm .ola ~ Wreszcie zmarznięta do kości strze- tek iuz tll-e ZYJe 1 n e wiem, czy wogole Mężczy~na spojrzał ze zdz1w1en1em 

, ~!~~~,~; ~~~l~;mori:~;1~n;ła."leMłk~~0 a~~:~~k ~męta z kolan śnieg i aleją marmt11:.o- pozosta~ił ~kichś spa~ko?bierców? Czy na mówiącą. . . . 
I potra~nął nim mocno. Trup człowieka w wych grobo•w"CÓW i krzyżyków, z.m•e-

1
1 Antek m a1 ~ąś rodzinę . . WidocznLe n e spodztewar się tak1e­

czarnvm oł:oszczu runął bezwładnie na zie- rzafa ku wyjśdu. . Ha111~a S:pQ}fzała baczme na Il'!Ówią- go obrotu sprawy. A dzi.ewczyna, spo-
mle. Ma.ry nie b~1.? w P

0k!>lu! 1 Nastró• był n"bY żałobny - a n'.by cego . poczęła przerzucać skrętn1e ko- glądająca w dalszym dągu to na leżący 
!<nm1.;arz nnl1c11 krvm111alnei Wattson ł J „ j l k · . ' t. o owiad<>·J'ąc o · · · Ś · 

przybvwszy na mteJc;ce zbrodni ściairnat pe e11 rezygnac,n. . e cwnowane ~az7 r· P . ... I przed nią dzitnin:k, to na swego go ci.a. 
z twarzy trupa olaszcz i przeko11ał sie z Sn:eg, padając dob.rotljw1e na satl'!ot- trag19znym .zgorr:•e JeJ kochanka l o dal- zapytata wręcz: 
1>rzeraieniem, ie nie był to prof. ~t-~nclli . ne mogi łki, płaczące an~oty i symbollcz- ' szym przebiegu śledztwa. I - P.rzypusz·czam, że n~e chęć ure­
~~~s~gent. delegJwany przez poh1:ie na ne napół strzaskai:e kolumny, pr~ykry-1 W~rtując szerok:,e, pomięt~ nieco gulowan a. dawnego dług~ ka~a·ta panu 

Wreszcie stryj zaginlonej Steński otrzy- ~at dobrotl wą l:Y dą .zap<;>mn°e1tlia. ~- ~art~, zatrzymała s ę. wreszc\e przy i zetknąć .się ze ll}'Ilą:„ ;Myst~, ze w tern 
muie list pndpisan:v p•zez „Zwiazek Nie- rov.-no groby złych Jak 1 s.priaw:edh- JedneJ - ZrJÓW baczme spoglądała "' ; wszystk1em tkw1.ą Jak1es mne ukryte 
b';d~~nl:ko P~k~~e~~" M; r:a~~ni~!~~z~~~i wych. . . I cwa~z n·!e~ajomeg-0, ażeby w:reszcje · cele.„ ~le jak:·e? Proszę mi powiedzieć 
kasetki włożył sume ' 150 tysięcy i zdepo- Pod spod"m w butw:eJących trum- pow:edz:ec: . . I otwarc e. 
nowa! ia potem w dolnym wylocie rnny nach gni·ły doczesne sz,czątki p.omar-1 - Nie. Antek był samotny, n:ie m•al I Nieznajomy usiad na kanapie. Gios 
desr,izr,wcj w jego d?mu od strony ogrodu. łych . a ;z; ni,eba padała cicha ble! zapom- żadnej rooz ny. Lecz poco te pytania? iego stał się bardziej głęboki, a sło·wa 

Kom1san; Watson 1 detektyw Petroń . do , . J.- ' I J ·1· b • 'ś · · d· b · b d · d b d · ł d 
których szantażowany zwrócił sie o po- n en.a· ;i.u eg. . . „. , es '. pa'.11 Y1 rzeczywi. c,ie Jego o rym Je~o ar z eJ o rane, g y Cllągną a.., 
moc. postanawiają wciągna,ć bandytów w I \N tym nastro:u ogólneJ rezygnacJI przy.;acielem. tn powinien sam o tern leJ. 
za~ad'l'.~e. . . . zelża:ta nawet. męka, tocząca serce Han- w:·edzieć najlepiej. . --~ ; ....., Powiedz'atem ci już raz, że j'estem 
.Włozy~~zy kasetk~ z Pten~ed:m1 w omó· ki: bolała mniej. Mężczy_~na w ytfumaczyl s ę szybko. serdecz.nym przyjacielem Antka. Zda-

wione m•e1sce. cieka1a zacz1ieni przez calą O I' . t !ł j · d T k · · k · ł · ł · • · · · b ł f 1 · 
noc na wystannik6w związku Niewidzial- dy wyszra n.a u 1cę zas ąp .1 e1 ro- - a S1ę Jai os z ozy o. ~e rozma- rzy10 tn1 się raiz, ze y ·em w ata neJ 
nego Płomienia. Gdy rano pragnęli pienią- gę fakiiś m'1ly. P'Orząd.n:;e wyglądający wialiśmy z Antkiem wylącznne o i.nte- ' opresji i wówczas nie zawaha;ł się on, 
dze wvia~ z ~ynny, o"k_azało- się że znikły męż:zyzna : spoj!zał jej · zna~zą.co ~ reta'i.~·r_.My, mężczyźni, zajmujell}~. s~ , ażebr,., z. !1arażeniem wł.asnego -życ·a, 
one w ta~em!lJcrv spo ob .. " oczy. - · rz.adz«eJ sprawarn nałury fam1li1neJ, przyJsc mt z pomocą. Nie mogę o tern 

W m'łłym da.mku ha.nd~.a S'ła.rem te. , • ł · bl ...1- · d · ' · " l' I ' ' · ' 
la.?:em ndlw·.va- się ze~a11>iie-zw:~_zku -Niewi- i Usmiechnę a s1ę aUJV o nnez.naJO- łani.ze '1 wy. me pamiętać. Zbieram W1ęc szczegół:y 
d~'·a:lnc~ Plomi.enia .. z P.ozr.kota.ry _pne!Jl>a- mego. " . . -: If\.tę·re&u:ę was. raczej 'o/Spólne hu- o iego tragicznej śmierc', bo chciałb-ym 

r · w:a sMJ\;· P'l'~e:s. u<f.~, .~J~~?IC !>'rym p~.vł.rd_ I · - Pó1~dziemy? · · - tanki i k<Jbiety co? · I go pomścić. Czy masz może iak ! eś PO-
nym: AntkowJ, Jllla'k.s·-0w1 B.:i~·.s.e·owi, szofo- , • , . . . 
rowi PiofroW'i. i .Tanówi i11.strukcyi. . - Owszem - odpa:rł zapytany - - A chocby, a chocby;„. T:ecz, wra- deJrzen1a? Jak sądzisz: kto mógł go za-

Dedektvw Petroń d<'szedl do wniosku, możemy! ca:ąc do sp·rawy zasadn1czeJ pragJ:ląt-1 mordować? 
t~ skrzynka .z pie.n i ędzmi. ~lożon~ w ryn. Dos~li wfa~n:e .do or~my. Goś~, bym s:ę dnw.l e~z· eć. na c~yje. ręce Czarwona ffa:nka spojrzała z h·onją 
nie. zris.ta.la wyłowiona z da1:hu. przy porno- , wskazuJąc na dorozkę.. sto:ącą u we1- mógłbym s:pJacc difug, zacnągn~ęty u na swego gośc1a. 
cy lłnkt l magnesu. . ' , . t f I A tk ci. . . t. d . d ć? M ' Ah I w f . dl k ' Gdy więc po raz wtóry „Związek Nie- sc1a cme.n air za, .zapric:iponowa• : , n ~· ~~oc1az co u .uzo, ga .a . ~- .. - a. y azi szy. o z wor a. -:-
wid7.ialncgo płomienia" domaga sie od Steń-j - Chce.sz poJechac? . się, ze p1emądz.e te sf;usz1n e nalezą s ę, Węc o to panu chodziło?„. Straszme 
·skiego złożenia o~up~ w tern same'TI_ miej- 1 - Owsze~„„ Do m!lie: czy d;a pa:na? · tob~.e. _jako wdf:?w:e p.o n~eboszczyku.„. ! okrężnem.i drogami pan cho?zjt„ panie 
scu. Petroń zacza1a się wraz z komisarzem 1 - W•o·lę 1.uz do o«e'h~e. Mieszkasz . Narazr.e chcę c1 dać a conto: sto zło- 1 de-tektywae Henryku Petron~u! 
Wattsonem na dachu. . sama? 

Na~le ukazała sie na krawędzi tajemni- , · 
cza post2ć. która na widok zasadzki rzu;:a I - Tak. sarna. . 
sie do ucieczki. Rozpoczyna sle dramatycz-1 Szkapja była nies:zczeg6lna, typowo 
ny po ~cig. . . . dorożkarska. Jechali dość długo . . Czas 

A t~m~zasern n1einam. sprawc~ napa~l! J'ednak nie d.fużył się im, ho towarzysz 
na Stenskiego, obezwladnilt go I rozbili li 1..: k r d o . ym 
iegc> ka~e. · , atlll\• o aza s ę na er WYm wn 

Rozdział pięćdziesiąty czwarty 

(JfJoDJJJ t~erDJonei JCónfli , Pi:rJ:-za~ po~cigu po da,·hach ranlor.:v zo- frantem. 
stale kula komis~rza Antek· Rannego, kt?- 1 lian-ka . wiedziała z doświadczen:a, Zdemaskowany agent zerwał S'ię na' Antek opuścił lokal ten w towarzystwie 
~~u1k1ó!,cdJr. wi11:~~on~paa'~1~isi:a~,~k~~:i że goście naog6f nie, lu~ią ponurych i . ró~n·e nogi spojrzał ze zdziwieniem na I dwu~h dziiewcząt lekk~go prowadz~-· 

· w do•me ukn·tei piwnicy starej pijaczki m lezących dam z półs:via~ka, . dz~·ewczynę. . n a S!ę - szczegóły te me przYd<l!ły Slę 
Macieinwej. Tu znajduje ~ie również Mary. 1 Dlategn też od;i0w ada:<t chętllle na - Zatem mn~e znasz? A skąd? na nic, albowiem Mańka i Ewka b:;·ty 
~nt~k. _ przysz~dłszy do siebie. spogląda po- . Ii:::z;n.e zapytania niedyskretnego gościa, Han:ka podała mu trzymaną .. w ręku wówczas kompletnd.e p'.tiane tak,· że n~c 
ząd~:~~ela n~~~:~iu~i~n~i~ na śpiącą. Mary · tak, że te'!l. skoro po pótgodz·i,nnej jeź.- , ga:zetę. nie pamjętaty .:_ innych zaś śladów n e 
zdołał::! się jed.nak obron :ć. dzie znail eźJii s ę już w izdebce Hanki, Petroń spojrzał. można było znaleźć. 

W czasie szamotania zsunęły się ban- ;.nat iuż mnóstwo szczegółów z życia Na trzeciej stronie w kron·ice poli- Wszelako konfidenci zdołali stwler-
daże z dawnyc.h ran Ant~a. t;ik. że trzeba -jegJ nc,·· ej towarzysz:ki. . cyjneii umieszczona była iego fotografja, dzić, że zamordowany miał kochankę w 
byto sp;owa:.lzlć dr. Rolltsona, który opa- 1 Przybysz rozwa.Jił się niedbale na . a pod nią krótka wzm·anka: I osob e Czerwonej Ha·nki. Sitą faktu 
trzy! chorego. I · · ł k · d " 1· Z k "t d t kt li k ' t · · k' · d k · d · Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- <a'l1ap:e l począ onwersacJę, o JO- na orni y e e yw enry wz1ę o Ją więc na spyt 1, Je na ze z1e-
wany mr:J.czyzna. który wyprowadził uwię· vl- alnego zbadan~a swegio nowego le-1 Petroń po swo'.ch wielkich sukce-1 wczyna zawzięła się tak, że ni·e można 
zioną :-a woTn~ść.. . . . 'gowiska. sacq w Berfoie, wróoi1ł z powro- byłio z n~ej nic wydobyć. 

Związek Nte~vtdz:aln~go . Ptoi:nienla iest _ Czy moda odtłuszczan:ia tyczy się tem do kraju. I - N e wiem nic nie wiem niic' -zaskoczony, pomewaz nie wte, kim był ten . ,,, . . . . , . 
nie1najomy. obecnie równ1eż i kanap? Jesm tak, ta Jak się dow aiduJemy świetny . powtarzała wkó!ko. 

Stanisła~ I .Mary po powrocie. z Za~o· oto mogłaby wz=ąć pierws~ nagrodę!„. ten krYtni.nolog zaintere~owat się I Władze śledcze uwierzyty w końcu 
panego ma!a s1e ~areczyć .. Aliści godzmę Wszystk e żebra - sprężyny powyłazi- sprawą wykrycia zbrodn1czej ban- ; w prawdę zeznań dziewczyny i prze-
przed uroczystoścta. zostaie Steńska por- ł . . h 'b t · d · od · k' z · k t ł · · · , 
wana po raz wtóry Y Jej na wierze , n1 Y gna Y u premJO- ay znaneJ p nazwis iem W1ąz u s a y się n!ą interesowac. 

Ranny w rękę Antek rości sobie do ·
1
, wanej współczesnej piiękności. N ewidziialnego Ptomi·enja. j Petroń, wziąwsz}' . sprawę w s»1oie 

Związku pretensje o odszkodowanie. Dzi'WIJY gość rozwalił ~ę iesreze Agent zm~a) ze złością dziennik i , ręce, doszedł do wniosku, że policja, 
Ątoll przemawiający. t>rzez kotarę tale- bardz:ej niedbale na swem tegow'sku i rzucił bardzo soczysty epi.tet pod adre- ! z.lekceważywszy soib e osobę koch,anikti 

~~~C:.Y A~I!~e~r~~~~awTe~ ~~~~~~e~u . ~; ro.z~oczął rzeczowym tonem swoją opo- ' sem wszys.tko wi.edzących repor!erów: ! _zamordo~anego, popełnl·ta ~ardyn.alny 
za so ooo zł wyda uwięzioną. lecz tej samej w1esć. I którzy swem wścibstwem pokrzyzowal1 błąd - 1 z W1rodzonym 5'()1bie sprytem 
nocv ginie ~ reki skrytobójcy. . I - Swego czasu żytem w serdecznej mu teraz cały plan. I wz:ąl sję do naprawienia go. 

Barorrowa Irma de Sturn. icraląc mefor. nrzyjaźni z n~ejakim Antkiem„. Myślę, I ' lienrvk Petroń, wprzągnąwszy się. Wyśledziwszy, że Hanka odwiiedza 
tunne w rulctke. sfałszowała na wekslu ': d b ...1, I t · d " ·• · lk k d · ób k h 
podpis sweito meta Baron, wyJetdfalac na ze. go .znasz •O rze: uiwa ata emu W - o p.ra~y, przerzuCh z ~ie ' ą s rupu-

1 
co .z e~rne gr swego. oc anka, prz:y-

wieś zostawił lekkomvślnei ma1iooce 25.000 działem cę z nim razem pod „Korne- latnośc· ą akta, tyczące S4ę zamordowa- oza1t się na cmentarzu i tu zawad z mą 
zł. na wykupienie weksla. tą .. „" Było to właśn: e w przeddz.ień · nia Antka i wysłuchał raz jeszcze ra- ' zna}omość. Potem, wymyśliwszy histo-

J ty~ razem lrma prz~grała te sume. mego wy"'z<lu.„ Musiałem bow'.em emL Portów wywiadowców, którzy zebra!' ryjkę o swej przyfaźn~ dla Antka pra-w salonte gry przedstawił s1e lekkomyślnej """ · „ · I · •,;. · ót f · t · , · , ' 
kobiecie niejaki Umański i zaproponował grować - dokąd? . to do historJl nie na- naJrozmall'.~sze szczeg r "'! ormaCyJlll', gn~ Slę Petroń wshzgnąc w zaufan e 
że przyjdzie jej z pom\lcą. Baronowa stała leży. Byłem ni·eobecnY prawie dwa la'ta tyczące s1ę osoby tragicznie zamordo- dziewczyny i wydobyć z niej te zezna­
się kc:ct1anką nieznaiomeg~. z którym włó- a po powrocie dowiedziałem się z ga-, 1 wanego opryszka. '! n~a. których n'.•e chciała ona 7Jożyć w 
czb ~~~ 0!~i~itkie'%5zJ.~~~guj~al~i~a~~r;~Yi zet ~ śm erci me~o przyjaciela - - i co Punktem wyjścia, tych ha<lań by~~ urzędziie śledczym. · . 
zwraca sfę do Petronia o pomoc. , tu ta· ć - wspólmka pewnych d:vskret- znana spelunka apaszow ,,Pod Kometą. • 1 · 

,Kochanka mb~te~ A~:ka _ Czei;w.ooa nych manipulacyj. J\'.l;u,sz~· dodać, że .w gdzie z0;mordowan:v spędził ostatn e. -(Dalszu ciąg •. utro). 
Han.:~a.. . pra~nąc M~ zc:mś:::-tc na Z.wiąz.ku, czasie tych tranzakcJ'l · stałem się ponne- I swe chwnle. " 
kręci s~ę koło p.ode1raaego domku Mo&a.. . . · . • · d ł N' t t ,1. 1 · k tal · 
na &ł.Mem żelazem. · • ka.d Jego cttuzntk.iem. pon ewaz me z o- le& e y, acz~o wie us ono. ze 
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I ff Ą R D V w świetne! komedii dtwlekowel p, t. „GUBERNATOR NA INSPEKCJI". - Bilety ulgowe watne bez ograniczeń l - Ceny 
miejsc r;opularne! - Początek w dni powszednie o godz. 4.30, w soboty i niedziele o 1-ei - Sala mechaniczne wentylowana i chłodzona! 
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Wielki bezkonkurencyjny podwójny program: 30-10 

1. SIARł' DON ~ówr~~~ Wallace Beery ;Yi~~~n;~i~ 7e~:~ow~~y. 
11. LAUREL i HARDY ~eakfo~:rj;~f'l. far~ „10 minut strachu" 

Sensacyjne !J'l'zygodyl.AURELA I HARDEGO, którzy chcą zostać mi!Joneraml. . 
Cen)' miejsc znltone. 1-szy seans: 30 gr„ 50 gr. I 60 gr. następne senase: .po 50 gr. 75 gr. i 1 złoty. Sala naletycfe wentylowana 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ei, w niedziele i soboly o 12-ej. 
- • ., , • • ', „ • , • • ·;:c . " . ' • '" , , • 1illldlli.ER„lmll„„„„„„„„„„„„„ .... 

D:iwiękowy Kino· Teatr Dziś i dni następnych 

RAKIETA NOC w RAJU z ArtHY 

ON DRĄ. 

Sienkiewicza 40, Tel. 141·22. I Pocz:itek seansów w dni powsz. o godz. 4-el, w sobotę o goc!z. 2 w niedziele I §włęta o tz-cr, 30-10 
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1 
po RAD rt. A 

Wypłacam wsz~lkie wygrane li LC:l·ma- Ili i: H ~ft n l n r.1 [l H n 
Kolektura loter11 państwowej ijJ I - I n L L u u u H 

I S PASS I E RM
. A N (jJ Wasze zdrowie, Szczęście I powo1z:enle ;111• 

(i] clowe, Duże ofiary materf alne 
• ; zależne są od jakości towaru. Nie kat:iv dowolnie zachwa 

D „ d ' R .S. ._ c:. lany towar. lecz w ciąl(u dziesiątków lat w całym świecie 
•O Z, Z&OWSll1l0 ~. 40-2 O I wypróbowana iakość zadugu·e na wa~ze zaufanie. t91• l!Jfll[!][l]lł)li}r.!J~l!JliJliJ[j][i)lilf!jliJiiJl.!]jj}[!JliJ[iJ[illiJiiJl[!I TYLKO •• O l. l.. A" _ .... ___ ..... 

Lekarzy • specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

tel. 205·38. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór • 
. 11-1 ) przyjmuje 

-SPLEłtDID 
przoduje 

w wyborze programów 

I I I • • • 
zapowiadamy film p. t. 

.••••••••• „„„„ ............ . f Gabinet terapji finlialnej . 

ł Dr. POLAKA 
Al. Kościuszki 53 

pr"d wysokle.!JO napl~c:la I frek-
• wencjl, radium, lampa Healum, 

i DIATER~JA 
lampa kwarcowa, prnmienie pozaczerwo· 
11e (cieplne) galwanizacja, faradyzacja 

: masaże i t. d. i . ........................... „. 

„nIBWinnA DRZBSZnICI\" 

ŚMIERc! MOLOM 
za ·ewnia 

;,MOLOCH RON~' 

2-3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę i święta od 9-2 pp. 

leczenie chorób 
WENERYCZNYCH I SKóRNYCIL 

Porada S zł. 
worek ochronny chemicznie sprepato- ELEQAMCKli:. 

wanv hermclyczn1e zamk · t ł ~· ~ • • 
Cena zł. 1 gr. 50 sztuka. 

Do nabycia we ws•ystkich sktddach ~ ~~1[lJ I I ueu ![R 
aptecznych. 3- 45 . . 

d . . . . wraz z kapelusikami a takze płaszcze 
Prze staw1C1el na wo1ewódzlwo l6di:k1e dla uczenie poleca wytwórnia 
cnż. B. ROTKOWICZ,sz. Dawidowicza 
Lódi, Cegielniana 69 tel.171·84 Piotrkowska 6, front. 1-sze piętro 

....... •••••• ..... ••c••~eMMeH .... „ Ceny znacznie zniżone, 30x2 

~„ .• med. l LATEW w CZASIE UPAl6W 

Roz!1nnr I nie pozwalajcie Waszym bliskim używać poza domem napojów U t chłodzqcych. 

C k a b Dzielna N2 9 , Dla uniknięcia zachorowań pijcie tylko piwo, przyrządzone w 
W rolach gł.: Joan Crawford, lar a le. rtARUTOWiCZA domu przez Was samych z PROSPER•tE„ 

••••••••••••••••••••••••••••••~ ~.1~ · ~~~s~n~'' . 
Ż Cz TEL l(ów Specjalista chorób 50 szklanek Wyborowego p1wa za zł. 1.20. 

Doktór JU TYSIACE Y NI ~kórnvch. 

R 
30-3 n

0

abyll w nasze! fabryce zegarki A TY "ł wnnerJ[lftJ[b Do nabycia we wszystkich sklepach . kolonialno • spożywczych 

RE I C H E Szwajcarskie z wiecznym szkłem za zł.] ~ ti i składach aptecznych. · 
z 11-cio 1etn1ą gwarancją ze świecącym 0 i moczoplciowvch. „PROSPERITE" sp. z o. o. 
cyferblatem zł. 5.ZS lepszy gat. 7.25, l Przyim. od 8·101 4-8 ł.6di, Leszno 22, tel. 191-51. P.K.O. 140-248 

6 1 ł 'ryty z trzema kopertami zł. 1 l.50 na w niedz, i święta Uwaga: KA WA "SANTf" najlepsza z dotychczasowych namia· 
P o w I' c rękc, męski lub damski od zł. 7.95, bu- od 9-12. t k d h t k · p / Chotob11 •korne, weneryczne dziki z!. 8.50. Dewizki zł. I oraz ze- - ... - · ~- 6oe gr~~:~. ującyc s ę na ryn u spozywczym w olsce, 1 4 5~;4 

I moczopłciowe. garki lepszego gatunku. fabr. Zegar. l11llllll'1lllllllllllllllllllllllllr Południowa 28, tel. 201-93 „CHRONOJ\\ETRE" w ŁODZI, 
przyjmuje od 8·11 rano i od 5-8 wiecz. ul, Piotrkowska 123. Dr. Med. POTRZEBNE podręczne i uczenice do 

· · · J„ I ś ·ta od 9 1 L NITECKI krawieczyzny. Składowa 16 m. 2. w n1eoz1e.,. w1ę - • ,„ uuu •11•11•1111tllH•uu1utl111iau1 .... uuu111Hu••11•1ttuu111u11t.uHuuu.1u 

• DO WYNA.)ĘCJA na Zdrowiu mieszka-

w BADrL. ICKA Dr J NADELH 'WDOlkKToóR ysk1· chorobr.:~:!~:ic~!:"'csn• ~~śrwle~~~f~isl~b na stale. Wiad~2 
• . • • . 1 O Ul NAWROT 32, Tel. 213·181;.-:;ANDO" dzień 15.V b. r. niez~~ 

. 200 8kUSZ8• •QlftOkOIOG • • u 4 przyjmuje od 8-10 rano I oJ 4--8 pomniany. Proponuję spotkanie w dn . . 
ul. Piotrkowska Godzin, przyJ"~ od a-s I 7-8. Ceg1eln1ana ,„2 'wieczór, w niedz. I święta od 9-12 24 b. m. w godz. 6-7 wiecz„ lub pro-

róg Pustel POMORSKA 7 telefon 2!6-00. " w pot. szę o list do „Expressu"_y:o~- ·.:.~t.efan". 
Nr. tel. 1!14·03. choroby weneryczne, ZAKLAD fryzjerski damski i mesk1 . 

C~oroby skórne I wenerycznt TELEFON 127-84 skórne I moczopłciowe. ~aiiAn I Roman. ~iclona 5. tel. 185-ZS. RO~RY, patefony, ra~J.?· tanio, do-
przyimule wyłącznie kobiety I dzieci . Cenv konk'iren.:vine. godnie poleca „Westfalia ul. 11-go 

od 1 do 3 I od 7 do 8·el Przy1mule od godz. 8-2 I od 5-9 W AżNE DLA KOBIET! z 1 Listopada 32, tel. 190-73. 
D d w niedzielę I święta od g. 9-1. a Ptzes. a· . r. me • . . niem 50 gr. (w markach ~ocz~.) WYSY· z POKOJE z kuchnią I wygodami w 

Dr. HELLER Hlil Lubi· cz Dr. s Kantor,l~my broszurę D~ra Bud~1ńsk1.el i.Ru· starym domu do odstąpienia. Wiado-
1 bmrauta: Srodkt zapobiegania ciąży. mość: ul. Zielona 65, m. 19, 111 p. 
IDrobner, Kraków. ----„--„- - - ~ ---

choroby skórne, weneryczne Spec chorób skórnych wene· 1 · . NAGRODA. Idac ul .Piotrkowską od LETNIE MIESZKANIA w Rą.błeJ11i'll 
I moczopłciowe ry~znycll I moczopłclowich Choroby skórne, wene· Nr. 83-41, zgubiono dn. 19.5 o a;odz. (dojazd tramwajami aleksandrowskie 

Nawrot 2 Telefon 179.s9 Cegielniana N2 7 ryczne I moczopłclow.e ~~i!~ąw6~~cdo1~~g~ęoi~!n~iUY zf:t~~t: ~~~h si. 1~~~~i~h.d~v:J."a~~i:i ~~is~~ 
rzyJmuie do 10 rano I od 4-8 ppol. telefon t4t~32 Ewangiellcka 2, tel.129.45

1
uczciwy znalazca ~e~hce zatrzymać !ub p.rzy ul. Kilińskiego 115. w pi-

11 dla pań spec. od 4 _ S·cl. l'nyfmule od I! 8-10 12-2, 5-S w Prz11mule od 8-2 I 6-8 polowe a resztę zwroc1ć, Piotrkowska wlarul. 21 
nicdz. i śwl~ta od 11 do z po poi. llł1dziel1 i 6więta od 9-11 Dla pd od !5-6 41 do firmy M. Lewin. · ----

Prenumerata: z kosztami praesvlki pocztowej zr. a i:r. 50 m1esiecznie I Ogłoszeni a. w tekście 50 i:r. za więrsz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
• nekrolutti 40 in. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 cwsz:v. 

naimnieisz~ zł. I.SO. Poszukiwanie oracv1 za ~Iowo tu groszv. naimn1ejsze zl. I.~. 

Red-•cla 1 Admlnlstrac1a1 lódt. Plot„kows11a "· Tel. Administracfl: 122-u. Konto P. K. O. -Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 . Tel Redakcji: 127·24, 1.l64 136-4L 189-0Q.. 7" 



w no Ne) "1elkiej kreac1i 
jako nowol'zesna panna • . 

zwolenniczka wolnej miłości 

w wie.Ikim filmie 

Obcym wolno 
140-1 całować 

-r·„,- ~,.-, _, 

• 



B. burmistrz Barllna 
popelnil samobójstwo 

Berlin. 21 mada. 
(t) W stynm1ym procesre brad Sklla­

re'k mi1alł wororad m1i1aj1soe traglicznryt WY­
J)ald~ 

Jedien :zie WS1Pół·OS1karżooryc<h, bUJr­
mils.tnz Kohl!, 'lllSfiJliOWa~ wcroraj wpel'nić 
samobójstwo, W'Yil»jając większą d1ozę 
tmcizm'Y. Samobójsitwo to wstaił'.o ujaiw­
rnilOllle prze'd'po11U!dlndem, .gidly Kohll inJite sta-
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VJ.fit się na rioziprawę. · · · 
SęcDztiia iP'dl'eciil'. spramdlmc, dllaiaziago W niedzielę odbędą się pod Berlinem międzynarodowe wYŚcigi samochodowe, w których wezmą udział najlepsi kie-

os'ka:rż.ony Kohl ·tl'i!e stav.r.i:f się dJo są'Cllu t rowcy europejscy. Na zdjęciu włdzlmy czołowych zawOdników (od lewej ku prawej}! Rudolf Caraccioła, sir Mal­
viy!clielegowalł' specj.aU!nieigo 'lllrzędn!ilka. U- colm Campbell - Anglja, Ludwik Chiron - Francja, Hans Słuck - Austrja, mistrz w kategorji wozów wyśclgo· 

rwdn~k ÓW zaisitail burmMrza Kohla leżą- ·-------------------w·y·c·h·w·r·o·k·u·1·9·3·0·------------------­
oogio bez IPfzytomności. Lellrninz stwLer-
dlZ:iił otruaile all"srell'i:kile:m i pOllieciił prze­
wtileźć . dlenata <Io sz.płtaila. Stan 'Zldlrow~a 
samobójcy jre1St bairdiz.o groź111Y1. 

Zuchwały napad na 
. . bank w Ameryce 

Chicago, 21 maja. 
(t) W ~rai.i w milej'Scowoki S1Jreatm 

(St. · II:liilruoos) diolkonalOO n:Deizwyikle zu­
chwabe,gio 1I1JaJPaictu na banlk. KaJSjer bam­
~ pozostał w lolrnliu bin.lrowyim, .gdiyż 
mial wyjątllmwo dio wylk<ma:nta piillną pra 
cę. O godlz. 10-e.i w!i1ecz„ gidly !kasjer za­
mi1€1rz.at ju,ż wyijść iz ba'11iku, wtaTgm,ęfo dio 
jego IPiOkojJU piięcilu: 'Ulzibrojonych baimlty­
tów it p0dl giroźbą 'UIŻyicia rewolweru, 'Zla­
żą·dlaJd wyidla111da klll!CZY odi safesiu. 

Ody ka1sjer od!Pmetdiz\ilat że kiluicziy. 
ndle v-os1ia1d:a, g>diyi dioipilero lll!aJdi rrunem 
przJyjeidJzile wr.zęd!n!i!k, !który może otwo­
riz.y;ć safesy, bandlyici oświlaid:cz'Yili, re za­
cz.eikają dio rama. . Ws'ZJY!SCY illlrZJędlndcy, 
kt611ziy zj,aW~U s~ę ramio dio PI"aJC'Y', Ziostall:i 
stemryziowaini :prZfelz bandytów, którzy 
następnie :?JrabowaiJii ak:Olto 70.000 dldla­
l1ÓW, tp\OCrem 'Zlbilegli, tilliieizatnzyma,T111' 
prziez inilk>0gio. 

Samoloty przeciw· 

Przed biurami towarzystw okrętowych w Paryżu wy:wieszono listę z nazwiska· 
mi wszystkich pasażerów, którzy zatonęli podczas katastrofy statku „George 
PhiJłppar". Gromadzą się tam oodziennie tłumy ludzi, by dowiedzieć ~ę, 

czy wśród ofiar nie znajdują się ich krewni i znajomi. 

pożarowe . • 
zostaly uruch0m1~:~n~2~r:;~~. Włamywacz zastrzBlll kochankę, 

. (t) Z Ed}~nbutiiga donoszą, ili ikomein- Wiedeń. 21 maja. I Gdly poJLcjamt ipr.zybyit dio m'iieszik:amda 
dla stra ·ży OgniJowej postanow:i~ia wyibudo (Telegram w1asnyl wtamyiwa-oza, zastał j1e zamkruięte. W 
waić Iotnli1.siko obolk gairaż.ów samochod!o- (t) Pr:zie\di ktLkiu ty,god1ntaimi aresiito- pewl1!ej chwi.Jii wsJy:szał on jedina!k odJglo-
wY.Oh dlla sprzięitu poi'..amicziego. MiaJSto wano zinanego wtamywa1cza, Bm~Ia Krain sy ki!Ilm sitrza:Mw crewodwerowYch. Gd'Y 
ma zaik'wpiić 3 saimoffoty, fot-Ore zaio,paitrzo- ca, kttóry kolwnail: właimamilia. <lto ,mieS1zika- otworzono rnLesZ1ka'11ie, na pod1tl()ldizie le-
nie będ!ą w oojoowsre ś.rodlki vrzedwtpo- illlDa je·dlll'egjo z d!yiretktorów bainiktu. żaily w ikałmy. krwi 2 osoby: Krainc oraiz 
źaimicze. a tmęid!ziy i:nnemJi róWllldież w Wlamywaicza · 1Z'WiCJ1!niLooo jedlnai'k j1eigo iprzyjacióJ!ka, 22-lie:tniia fad!wi1ga Pu-
chemLczine. Saimoloóy .prziecilwJpi0ż~ \\11krótoe z więzdiein1i1a :za kaiuicją. Naiskiu1.. s,'Z'Y1Ila. 
bęcDą użyite Sipecj.ailnie dlla waiHd z ipoża- tek wiilaid10mo§ci poufiniy·1ch, otrZJYmanych Docho1dlzteiruie uistai!Jil.o, żie Krnnc, ipo 
rami na wsi 011a1z w ;p·ob1'i1sldJCh miais.tecz. iprzeiz poHcję, Li Krainc s.tworzyit 11.i0wą sp11ziecz.oe, zab.i<ł swoją kochamtkę, a na­
kaclt. Slzadikę .zfodlzite}S!ką, sęd1zfa śl1e1dlczy z.arzą-1 stępnie w ceJn.1 sa1111.J01bójcz.ym odldał rów-

Jest to IJ)lilerwsiza n:Jl'lóba m'Slt01s1owa'11lia d\zli~ heizwz,ględlny areszt i wY!de'LegO\vaił nież <l10 s1i1ebi1e iktlka strzaitów. Włamy­
saimoJotów w wailce z g·ri0źnyrn żywi10- 1IJ10lli1cja'l]ta ce!liem C11reisz,towair.1l1a wtarrw- waicza. któ!Ji. zi01Stait tylko ran111iy, pr,z;e-
lem. waicza. wiJezkimo d10 SZłPiitai!a. 

Po zamachu na ś. Ił· prezydenta Dou· 
mera, stworzono we Francji nowe sta· 
nowisko dla ochrony osoby prezyden· 
ta: inspektor policyjny Morard, nie be· 
dzie odstępował prezydenta Lebruna w 
ciągu całego dnia, ochraniając go przed 

złoczyńcami. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Codzienna nowelka nCKDressu". I się panu powodiz1? I - O, to bard:zo, barozo daleko. Je­
- Nie, nie iestem nim. Tu fost bar- dzi.e sdę przez wi.ele krajów. Milke za-...,1· ernOti:.'6- 100.runor~~ dzo oiem110; więc chyba pani byto tru- !kochat się w tej dZ'iewczynie. Przysię· 

WW al'~ dno w pierwsz.ej ~hw Ii zauwajyć. Mike ' głem mu na fiński nóż, który noszę w 
~ odHesie wiiosetilltlym amerykańskiie I sięcy n1'.e• była w Nowym Jorku. Jest triochę wYższy odemnie,' ale ja mam ' k' eszeni, że rozmówię siię z painiią i po. 

okręty powrncają z Nowego Jorku. Po- Wszyscy marynarze snuli plany· za- za to szerszie ramiona. · sta.ram się panią jakoś uspokoić. Ten 
wracają po długiich, uciążltwych wę- baiw z dziiewczętami. Tyl.kio }eden z nich - Talk, zauważyłam to. Myślałam M~ke, to p1rawdziwa kana)ja! P.ocLobcno 
drówkach po morzaich i oceanach. Każ- był dziiW;nj.e zdenerwowamy i nie brał jednak, że mi ty!kro przyWidzjiaJo. wprawdzie rozmawiał z panią zailedwie 
diy z nikh móg~by z peiwinością wiele o- udz;'aiłu w beztmskfch rozmowach. - Nazywam się Joe Pla111ker. Pocho kill:ka razy, ale ob. ecał, że się ożeni, i 
pow'.edzieć o. farutastye;z.nych przy~o- Gdy tylko ,,Waschington" sta.nąt na dzę z Kamady - mówLr dalej marynarz. I przez tyle miesięcy ciągle dio panii. pi-
d.~~h P'Od tr~ptJkailnem nitebem, w dale- brzegu, marynarz ów szybko zbliżył się M1ke n;' e mógł sam przyjechać. Pros.ił , SyWał. Pami pewino z w~e~ką niede·r-. 
kieJ Austr~llJ<'i, ,słoąecmy;;h W~oszech, cLo pol'i.cianfa i spyta:ł go: mnie, bym tutaj przyszedł i z pa·nją się pl'wością czekała na j1ego powrót. -
czy oo taJemmczeJ Jawi.e. WędrQ/Waly · _ Gdzie tu jest uild·ca 103? .r·9'-amówLł; żal mi pa•nd. 18 mies· ęcy pp.- N~ech pani niie pfa-cze, ten łotr z pew-
przeci1eż po świecie przyinajlmn'ej dwa- P.ol~ciaint wskazał mu kiemnek. Ma- n1 na ni·ego czekała! · n·ośoią nie był wart tak gorącej ml­
naśoie . mies.ięcy. Niektóre nawet dłużej. rytiairz puśo' ł Się biegiem i po kiilikuna- . - A co się z nim stato? - prze'!"- - łośc·i! 

Man11nairze z ni·ederpf.'1wością ocze- stu minutach już znalaz.l siię przy ul1cy, wata niec' erplh'!nie dziiewczyna. - Dla- Dziewczyna wcale !edna1k nie pla-
kują chwilJd,, gdiy okręt przybi.je do o którą zapytywał. czego nie przy1echar do. Nowego Jor- ka:ła. Przec:iwnJi.e w tej chwili właśnie 
portu. Była północ. Niewiiel!kia, sfalbo oświe- ku? wybuchnęła śmiechem. 

Nowy Jork to cud'own.e miasto! Ty- t.Jona uliczJka, tonęła we mgfo. --: Powi1em pamd sz,c:ze·rą prawdę. ~i- _ Ale ja wca,le nie jestem Sady. Sa-
le tam pł.ęlklnrych dzfuew.cząt, wes.otych .Marynairz doś~ prędko do~tarJ cLo po- ke me 1?Y1 . ~art .uczuc pa'l1'1, Na Jaw;i.e dy to jest moja przyjaciółka. Ona już 
llJOOnych lioka)j, tyfo trunków an!mholo- mn_qka „i:?leg~ych . St~ażalkow", przy w~nał J~kąs ~~ZY'Ilkę, . h~Jenderkę ' przed rokiem · wyszła zamą.ż i .umyślnie 
WY'Ch (pir:oh'bLcji. przecież nikt nie trak- ktorym sl1edz; 1ała Jakais ml.oda diz.iew"" i ozen1 ł ~1ę z mą .. ~1ech pa:1111 me płacze, I mni·e tu przysłała, bym wyśm:a.ta tego 
tuje na ser}o). . czyna. trzeba Silę pogodiz11c z losem. I głup1ego M ke. Niech mnie więc pan nie 

Z . każdego okrętu który nadfo'żdża - Czy pami jest Sady? - spyta!ł. Młodej . dzi•ewczyinie nie wie.raf.o się pociesza. Nie potrzebuje równ:·eż pań-
do Nowegio J<)lrku, rozlegają się 'grom- . - Panu. ch9dzi o Sady, która pra- wc<l!le na płacz. Otairla jednak oczy chu- 1 skiej opieki. Jeżeli jednak chcii a·łby się 
kU.e okrzyki. Maryina,rze wprost szaileją CUJe w cU1k1e.rn1 przy 84 uhcy? - rze- st·ecztką, by przeikoniąć m"Tynią.irza, że p.ain ze mną zobaczyć, to proszę przyjść 
z iradości. kła. , . otr.zyman1a wia.domość bardzo ją wzru- do cuik,·emi na 16 ulicę . Ja tam pracuję. 

Szczególnie bodaj . wesoły nastrój - Tak, ·· własme o tą - ocLpa:rl poda- szyla. • 
pamiowar na okiręcile wojennym „Wa- jąc d~iewczynie rękę. - A gdzie jest ta Jawa? - spytała I num. D. 
schtngton", g<l:yż jego załoga od 18 mie- - Wl'ęc pan jest Milke BMilłng? Jaik po chw'lii. drżęcym gfosem. 

' . N~dawcę I druk.: Wyd~WOl~l \VO '„ReP'Ubljka•• sp.' z o~r. oda redak,oi cdp~wi edzialn~: J;n Orobelniak,· Łódź; Piotrko wska 49. 
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